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Rok il. 


Wojska nase u bram 


Sprowokowane ofenzywa uk 
Lanckorona zajeta. 


Dwa sztaby dywizyjne w niewoli. — 


Kraków, Sroda 30 lipca 1919. 


Nanieńca Podolskiego! 


sińską przekroczyły nasze oddziały Zbrucz. 


Pochód na 


Kamieniec Podolski! 


iww, 28 lipca. 

Korespondent Wasz otrzymuje z doskonale 
zazwyczaj poinformowanego źródła następujące 
senzacyjne doniesienie: 

Ukraińcy, zebrawszy rozprószone swe oddzia- 
ły i skonsolidowawszy je w jedną całość. zaata- 
kowali nad Zbruczem nasze wojska. Atak nie 
udał się znpełnie. 

W odpowiedzi na tę ukraińską prowokacęę 
armia polską przeszła do kontrataku, przakro- 
czyłą Zbrucz 1 pędząc przed sobą rozbite bandy 
ukraliskie, zajęła Lanckoronę. Przy tej sposob- 
ności dostały się w ręce nasze dwa sztaby dywi- 
zyine (40 oficerów). 


W osłatniej chwili nadeszła wiadomość, że 


nasze wojska są w pełnym marszu na Kamle- 
niec Podolski, a straże przednie podchod.<: już 
pod miasto. 

Wiadomości powyższe o nieudałcj na Szczę- 
ście ofenzywie ruskiej nad Zbruczen: nie są je 
szcze urzędowo stwierdzone, lecz wobec ce = a 
jących doniesień prasy !wowskiej, która ot sze- 
regu dmi mówiła o przygotowaniach hajdama- 
ckich, posiadają one wszelkie cechy prawidop:o- 
dobieństwa. 

Charakterystycznym dla psychiki ukrzińskiej 
jest fakt, że bandy ruskie ruszyły do ataku w 
tym samym czasie, gdy ich delegaci rokowsli 
w Warszawie o „honorową kapitulacyę . 


mik 6 dalia > 
Linia Radziwiłłów-Brody pod 
ogniem bolszewickim. 


Warszawa. PAT). Komunikat wojskowy szta- 
bu generalnego wojsk polskich z dnia 28 lipca: 

Front litewsko-błałoruski: Na odcinku *Vilej- 
ki odparto dwukrotnie ataki bolszewickie. -- 
Wzieło 106 jeńców do niewoli i zdobyto 3 kare- 
tiny maszynowe. Na odcinku Rybczanki i na. 
polnoc od Radoszewic ożywiona działalność 
wywiadowcza. W rejonie na wschód ou Nowo- 
grórka posunęty się nasze oddziały do linii Jan- 
COC -EN 


| nicze, Wielkie, Szuchowice, opierając się o rze- 
| kę Uszę. Atakj bolszewickie na Sieniawkę odu 
parto. Na odcinku Baranowicze nieprzyjaciel 
otrzymuje w dalszym ciągu posiłki. 

Front poleski: Walki w rejonie Turowa trwa- 
ią dalej. 

Front galicyjsko-wołyński: Na linii Radziwi- 
łów- Brody Silna działalność bolszewickiej ar. 
tyleryi. 


50 milionów nazapomocgidla Galicyi. 


Warszawa (telef.). Na wczorajszem "osieńze- 
niu Sejmu minister rolnictwa Janicki wniżeł c 


na zapomogi rolne. Wniosek ten uchwalono bez 
dyskusyi odesłać do komiSyi rolnej. 


tdzielenie dla Galicy; wschodnie’ 50 milo=^% € 


Rokowanie poisko-czeskie będą przeniesione do Warszawy? 


warszawo. (Telefonem. Dzienniki notują po- 
Eluszę, ze wobec powolnego przekiegu rokowań 


pciskn-czeskich w Krakowie nie jest wykiuczo- ' 
Bu a O ŤėO a EEK 


new, że rokowania te zostaną przeniesione do 
Warszawy. Taka przynajmniej propozycya pa- 
dłą ze strony polskiej. 


Nadzwyczajny dodatek dla urzędników państwowych. 


Warszawa. 'PAT) Nadzwyczajny dodatek 
drozyżniany wynosi bez względu na miejsce 
służby miesięcznie dla funkcyonaryuszy pań- 
swowych w Małopolsce dla kategoryi płac wzglę- 
dnie rang: Wolni. wdowcy bezdz.: 1, 2 i 3 r. + 
400 mk., i. 5a i 5b—320 mk.. 6 i 7—280 mk., 8 i 9— 
220 mk. 10i 11—120 mk.: żonaci bezdz. i wdow- 
cy z I dzieckiem: 1, 2 i 3 r—450 mk, 4, 5a i 5b— 
340 mk.. 6i 7—300 mk., 8 i 9—240 mk., 10 i 11— 


140 mk., żonaci z 1 lub 2 dzieci, wdowcy 1 do 3 
dzieci: 1. 2 i 3 r—500 mk., 4, 5a i 5b—360 mk., 
6 i 7—320 mk., 8 i 9—260 mk.. 10 i 11—160 mk.; 


żonaci z 3 lub 4 dz, wdowcy z 4 lub 5 dz.: 1, 2 


i 3 r.—550 mk., 4, òa i 5b—380 mk., 6 i 7—340 mk., 
8 i 9—280 mik. 10 i 31—180 mk.; żonaci z wię- 
cej jak 4 dzieci, wdowcy więcej jak z 5 dzieci: 
1, 2 ìi 3 r.—600 mk., 4, 5a i 5b—400 mk. 6 i 7— 
| 360 mk., 8 i 9—300 mk., 10 i 11—200 mk. 
| Na obszarze byłej okupacyj austryackiej, ja- 
| ko też byłego zaboru austryackiego wypłata do- 
datku nastąpi w walucie k! rmnowej według re- 
lacyi 1 marka=1 K 75 hat. 
Przynależność do rangi określa się według 
wysokości pobieranych zasadniczych poborów 
łącznie z dodatkami za lata służbowe. 


AURA Galicyi wschodniej i Wisły 


Kraków, 29 sipca. 
ry przyniesiona przez telegramy w tygo- 
au ubiegłyrn, iż w Paryżu postanowiono od 
Galicyę wschodnią czasowej administracyi 
batskiej i że o losach tej części nasze k zraju 
bo pewnym dłuższym okresie czasu zadcceydo- 
Wat ma ostatecznie plebiscyt, w łączności z dru- 
KE równie hiobawą wiadomością o zneutra- 
kewanin wisły, wywarła -— jak to łatwo zro- 
SU, w Polsce bardzo bolesne wrażenie. 


niec 


Zwlaszcza ludność polska, zamieszkująca Ga- 
licyę wschodnią, która tyle krwawych ofiar po- 
niosła, aby kraj ten w trwały sposób dla. Polski 
zachować, odczuła tę wiadomość jako głęboką, 
osobistą krzywdę, jako przekreślenie niejako 0- 
woaców jej Szczytnego, a z przywiązania do tej 
ziemi ojez ~ti płymęcego bohaterstwa. 

Bo proszę sobie tylko wyobrazić, jakie skutki 
ujemne pociągnie za sobą takie postawienie 
sprawy, o ile sprzeciw Seimu naszego i rządu 
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nie zdoła postanowienia tego zmienić. 

Oddanie kraju pod czasową tylko administra- 
cyę polską, choćby to prowizoryum miało na- 
wet trwać lat pięćdziesiąt, rozkiełznałoby po 
stronie Ukraińców wszystkie najgorsze namię- 
tności, któreby niewątpliwie podsycane były 
celowo pieniądzmi, płynącemi z wrogich tak 
nam, jak i koalicyi źródeł zagranicznych. Ukra- 
ińcy, korzystając z tego finansowego poparcia, 
tak jak do niedawna korzystali z militarnego 
poparcia wrogów ententy, czynilibv wszystko, 
aby zapewnić sobie zwycięstwo przy przepro- 
wadzeniu plebiscytu. Staliby się podatnem na- 
rzędziem dla wszystkich potęg, kłórr ietnienie 
Polski silnej i niepodległej jest solą w Oku i wy- 
wołaliby swą agitacyą w kraju ferment, z któ- 
rym żadna administracya nie byłaby się w sta 
nie uporać. Zamiast zażegnać niepokoje i irre- 
dentę ukraińską, stworzenie takiego prowizo- 
ryum byłoby w stanie ją tylko znakomicie vd- 
sycic, co zapewne nie było i nie mogło być ce- 
lem sprzymierzomej z nami koalicyi. 

Ale nie tylko pod względem politycznym pro- 
wizoryum, o którem mowa, odbiłoby się w spo- 
sób wysoce ujemny i niebezpieczny na położe- 
niu kraju. Także w dziedzinie ekonomicznej i 
w. każdej zresztą innej decyzya Paryża miałaby 
katastrofalne wprost następstwa. 

Niepewność położenia, jaka byłaby jej wyni- 
kiem, zachwiałaby wszystkimi fundamentami, 
na których kraj ten, a w nim polskość swe by- 
towanie opiera. Wiśród Polaków, którzy już tyle 
przecież strasznych wprost chwil przenieśli, 
trwając wśród najgorszych .okoliczności na, po- 
sterunkach, przekazanych im pez historvę, 
oraz poczucie obowiązku obywótelskiero i na- 
rodowego, znaleźliby się przecież tacy, którzy 
łaknąc obecnie pokoju i wytchnienia po świe- 
żych, straszliwych przejściach, poczęliby wra- 
Szcie sprzedawać domy i ziemię i rozbijać w 
głębi Polski, jak najdalej od jej niespokojnych 
kresów, swe nowe namioty. Ci zaś, którzy mimo 
wszystko pozostaliby na tych, tak: drogo purpu- 
rą krwi naszej odkupionych -Tacówkach, ci, 
nie wiedząc z góry, kto za lat pięć czy dziesięć 
będzie gospodarzem wschodniego skraju Mało- 
polski, nie mając co do tego żadnej absolutnie 
zewności, nie czyniliby żadnych wkładów w 
swe przedsiębiorstwa į ziemię, albowiem wstnzy- 
mywałaby ich od tego usprawiedliwiona oba- 
wa, że stosunki ostatecznie mogą się tam w ten 
sposób ułożyć, iż chcąc nie chcąc będą się mu- 
sieli stamtąd wynosić. 

Perspektywa dostania się pod ciężkie jaramo 
rządów ukraińskich, których nadejście jest 
bądź co bądź zależne od plebiscytowej loteryi. 
będzie w stanie odebrać ducha i odhartować 
wolę nawet najtęższych i najbardziej ś<wiado- 
mych swego obowiazku narodowazo natryo- 
tów. 

Jak będzie przy tem wszystkiem 
polskość tego kraju, jego przemysł, rolnictwo. 
hamdel -- lepiej nie pytać! Wystarczy stwier- 
dzić, że prowizoryam, zadecydowane przez koa- 
licyę, godzą w najżywotniejsze interesy tak lu- 
dności polskiej, jak też spokojnej i skłonnej dziś 
do zawarcia trwałej ugody z Polakami ludno$st 
ruskiej. 

Polscy mieszkańcy Galicyi wschodniej, a ra- 
zem z nimi cały naród polski stoi zresztą na 
tem stanowisku. że nie po to przecież krew pol- 
ska w obronie tej części kresów naszych się la- 
ła, aby dziś, po odniesienem, a okupionem tak 
straszliwemi ojiarami zwycięstwie, państwa ko- 
alicyi stwarzały choćby perspektywę możliwo- 
ści oderwania tego kraju od Polski na rzecz czy 
to państwa ukraińskiego, czy też -—- co jest pra- 
wdopodobniejsze Rosyi przyszłości, Ro- 
syi Denikinów i Kołczaków, Makłakowych i Sa- 
zonowych, dla których tak Chełmszczyzna, jak 
i Galicya wschodnia jest ziemią nie polską, nie 
ukraińską nawet, ale „iskoni*, czyli odwiecznie 
rosyjską! 

To stanowisko swoje musi naród polski zaak- 
centować mocno i dobitnie. Niech koalicya, 
niech świat, który przez tyle długich miesięcy 
patrzył bezczynnie na krwawą mękę ludności 
kresów wschodnich Małopolski, nie ma żad- 
nych co do naszych zapatrywań. naszej woli i 
aspiracyi złudzeń. 


wyglądała 


GONIEC KRAKOWSKI 


Azeby się to stało, ażeby głos narodu naszego 
domiosłem po świecie rozniósł się echem, ab; 
dodał on mocy i powagi uchwałom, jakie w tej 
bolesnej i drażliwej dla nas sprawie zajmie 
Sejm, przystępujący właśnie do dyskusvi nad 
traktatem pokojowy łn, 


trzeba, aby na całym obszarze 
naszego państwa przemówiły wiece 


i uchwały zbiorowe, protestujące przeciw gro- 
zącemu nam pogwałceniu naszych praw i. po- 


grzebaniń naszych najszczytniejszych a -ze 
wszech miar uprawnionych nadziei. 

I nie tylko w sprawie Galicyi: wschodniej, ale 
także w sprawie meutralizacył posto: nasrdowe 
rzeki Wisły, niedopuszczalnej tak z uarodpwe- 
Bo, polilyczinego, jak i ekonomicznego punktu 
widzenia, lud polski, zgromadzony ta wiecach, 
winien w uchwałach, przez siebie powziętych. 
a przesłanych następnie poszczególnym mini- 
strom, posłom: i Sejmowi, dać wyraz swęj sil- 
nej. niezachwianej woli. (-cki). 


tego pan prezes ministrów Paderewski zmie a na ami. 


Warszawa, 26 lipca. 

„(A. Pewna część Warszawy, 
która lubi ze wszystkiego stroić żarty i wszyst- 
kiemu pmzycinia, nie ma dla nikogo respektu 
i bóstwa, wczoraj jeszcze czczone, przewraca na 
ziemię bez cienia zastanowienia, jest bardzo 
niezadowoloną z państwa Paderewskich. Tak, 
z obojga państwa Paderewskich.... 

Powodem okoliczność, iż po powrocie z Pary 
ża państwo Paderewscy zajechałj na stałe do 
Zamku Królewskiego, w którym — podobno z 
polecenia pani Paderewskiej — przygowwane 
dla pana prezesa ministrów mieszkanie prywa- 
te dla niego i dla jego małżonki. Stąd kpiny, 
se pami Helena Paderewska uważa się za kró- 
lowę polską i że właściwie nie powinna była tego 
uczynić. Ą | k 

Tymczasem jest to do pewnego stopnia zrozu- 
miałem. Wszystkie państwa dają swoim naj 
wyższym urzędnikom i funkcyonaryuszom spe- 
ēyalne pałace, w których ci zamieszkują, korzy- 
stając z mebli rządowych i służby rządowej. Nie 
będę tutaj przytaczał przykładów, gdyż są ogól- 
nie mane każdemu, kto choć trochę podróżował 
po świecie albo przynajmniej czytał. 

W państwie połskiem do tej pory z najwyż- 
szych funkcyonaryuszów państwowych posiada 
na mieszikamie. i miejsce urzędowania gmach 
państwowy tylko Naczelnik Państwa. Zajmuje 
na końcu Alej Ujazdowskich pałac Belweder, 
znany z lat przed 1830 rokiem jako: rezydencya 
wielkiego księcia Konstantego. a potem i jego 
małżonki morganawycznej księżnej Łowieckiej. 

Mimistrowie, ani nawet prezes ministrów do 


tej pory nie posidiłal urzędowego mieszkania. : 


Bo dawne gmachy ministeryalne, które rząd 
Królestwa Polskiego albo wybudawał na nowo 
aibo przerobił z dawnych pałaców magnackich 
między latami 1816 i 1830, Rosyanie po 1867 ro- 
ku celowo poniszczyli, przeznaczając je na roz- 
majty podrzędny pożytek... 

A szkoda, wielka szkoda! Bo były to gmachy 
stylowe, jak na owe czasy monumentalne, nada- 
jęca Warszawie znamię stolicy. Rząd Królestwa 
Polskiego z owej doby miał smak i dbał o pod- 
kreślanie na każdym kroku, że Warszawa jest 
stolicą odrębnego państwa tylko o połowę 
mniejszego, niż ówczesne Prusy, 


SELENA PILOCHOWSKA. 


* RĘKAWICZKI. 


Nie zastawszy barona w klubie, Rzymowski 
wsiadł do automobilu i kazał zawieść się dv 
wib Wawndena. Po dordze patrzył na dzdżystą 
odaertą: z barw jesień. Patrzył bez smutku; bo w 
sercu jego kwitła pachnąca wiosna, a'w przy 
mkniętych oczach trwał obraz białej kobiecej 

ialni pełnej woni fiołków i różowego półmro- 
ku, gdzie na- nizkiem łóżku w śniegu koronek 
spoczywała jago prześliczne jasuow tose uśpione 
szczęście. Przypomniały mu się słowa. Dantego: 
Senza: brama sicura richezza — przetłomaczone 
kto wie czy nie przez Balzara: posseder ` sans 
erainte des richesses, ui: ne peuvent etre per 
dies. 


— Posiadać bogactwo skarbu bez lęku. że 
skarb ten stracić można — dźwięczały w nim 
słowa jakby zrodzone w jego własnej, a nic 


Dantege duszy, z jego bezgranicznej ufności i 
ślepej w szczęście swe wiary. 

Lokaj Wardena zakomunikował mu, że baron 
właśnie ubiera się i poprosiwszy go do gabinetu 
odszedł z biłetem wizytowym. i 

Rzymowski okiem znawcy obiegł wytworne 
wnetrze pokoju, w którego miękkich meblach 
obitych tloczonym w złote kwiaty ciemnoama- 
rantowym brokatem, zacisznych kątach pełnych 
kwiatów i statuetek, w fałdach koitar ze. staro- 
weneckich ciężkich materyi taily się napół ko- 
bioce upodobania młodego barona. upodobania 
miękkiego wykwintu. leniwych rozkosznych za- 
dum w snującej się ciężkiej woni kwiatów i fan- 


tej Warszawy, 


| 
| 
| 
| 


dwie 10 milionów mieszkańców. Z polecenia. 
rządu też wybudowano ©ósobnv pałac prezesa’ 
ministrów, pałac bardzo ładny na ulicy Rymar- 
skiej między gmachem Banku Polskiego į pa- 
tacem ministeryum skarbu. 

Ten pałac prezesa. ministrów istnieje po dzień 
dzisiejszy. Ale w jak okropnym stanie! Po roku 


1887, kiedy rozpoczęto na wielką skalę rusyfl- | 


kacyę Kongresówki. umieszczone tara rosyjski” 
giannazyum żeńskie. Słynny kurator Okręgu 
Naukowego w Warszawie, Apuchtin, ehcąc zło- 
śliwie zniszczyć nawet architektoniczne ślady 
odrębności państwowej resztek Polski, kazał za- 
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murować podcienia. wzorowane na podcieniach 
domów na paryskiej ulicy Rivoli, porobił tam 
sklepy i powynajmywał te ostatnie drobnym 
przekupniom żydowskim. Na przepięknym t% 
rasie pierwszego piętra ustawił dach kapułowa” 
ty cerkwi gimnazyatnej, bo bez cerkwi nie mógł 
stę obyć żaden gmach państwowy rosyjski W 
Warszawie. 

Teraz mieszczą się tam jakieś biura, ohlega- 
ne przez biedotę miejską, która niszczy już do 
resztu pałac, ongi stylowy i ozdobny. 

Gdzież zatem miał mieszkać pólski prezes mik 
nistrów, zmuszony przyjmować co chwila. człon= 
ków ciała dyplomatycznego i rezmaitych dy” 
gnitarzy zagranicznych, których coraz to wig- 
cej — rzecz prosta — zjeżdża do Warszawy? Po- 
przednio pan Paderewski wraz z żoną mieszka- 
li w Hotelu Fæstol, którego akcye należą prze” 
ważnie do ńiego. Lecz wtedy nie było w War- 
szajiwie przedstawicieli dyplomatycznych państw 
sprzymierzomych i neutralnych. Teraz trudna 
przyjmować gości w dwóch pokojach hatelo- 
wych, choćby. to byl i własny hotel. 

Gdyby złośliwa i plotkująca część Warszawy; 
ta, której się zdaje. że jest Paryżem polskim, a 


! naprawde jest tylko partykularzem prowincyo- 


nalnym, zastanowiła się nad tem wszystkiem, 
przestałaby się dziwić, że państwo Paderewscy, 
1 wzięli kilka uokojów w Zamku 


Í oo 


O asach Europy tozstygnie proletaryat. 


Przepowiednie hr. Michała Karołyi'ego. 


Kraków, 29 lipca. 

(7, W wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung“ zamie- 
ścił świeżo Michał Karolyi obszerny artykuł, 
streszczający bistoryę jego ustąpienia z prezy- 
dentury republiki węgierskiej i faktów, które 
potem nastąpiły. 

W wyjaśnieniach swych hr. Karolyi stwier- 
dza, że do przewrotu na Węgrzech przyczyniła 
się bezpośrednio nota kqalicyi, wykreślająca li- 
nię demarkacyjną, która była raczej gwamica 
polityczną Węgier, w ten sposób, iz Węgry sta- 
wały się państwem niezdolnem do życia. 

Nieprawdą jest, jakoby Karoiyi sam zafmsce- 
nizówał rządy bdlszewickie na Węgrzech w ce- 
lu zastraszenia koalicyi bolszewizmem. o co go 
posądzamo 

Wypadki szły w tym Kierunku, iż wszyscy 
ministrowie uważali za jedynce wyjście z sytua- 
cyi utworzenie gabinetu sacvalistycznego, ja- 
go mogącegc jeszcze przeci: działać rządom 
bolszewickim. Postanowienie takie na radzie 
ministrów zapadło, zanim jednak Karolyi zdo- 


łał zamianować nowy gabinet zocyaliści zawar. | 


li umowę pisemną z komunistami, idącą w kie- 
runku utworzenia rządu sowietów. 


tastycznych marzeń wśród tkanin kosztownych 
o barwach delikatnych, zetlałych i napół umar 
ych. 

Na inkrustowanym stoliku z hebanu jaśnial 


cudownej roboty flakon z różowego szkła ople- Í 


ciomy ręką florenckiego złotnika wytchniętą ra- 
czej niż wykutą ze złota koronką z chimerycznie 
powtarzającą się dewiza: Amor omnia vincit. 
W tym flakonie płonęły czarną niemal, niesą- 
mowitą purpurą róże o gwałtownym zapachu, 


grzeszne i straszliwie piękne; kuszace. jak pąki, 


usł spalonych rozkoszną męką pożadania. . 
Na ścianach ciemnoszkarłatnyn: jedwabiem 


i wybitych jaśniała różową nagością. La maya des 


| 


nuda Goyi w zriakomitej naturalnej wielkośći 
kopii, Ingresa La petite baigneuse — i obok 
Ramenellego Venus: i,Adouis Romney'owski por 
tret jasnowłosej, tajemniczo i dziwacznie pięk- 
nej Lady Hamilłon. A nad nizką, złotogłowiem 
purpurą i futrami wysłaną sofą, niby nad łożem 
gódnem Antoniusza i Kleopatry, żastygł w bia- 
lym marmurze wykuty przecudny w swym mlo- 
dzieńczym wdzięku, nagi i w sobie tylko voz- 
kochany Narcyz Dubois'a. 

Patrząc na ten posąg. którego postument o- 
platał$ pnące się żywe róże. Rzyniowski przy: 
pcmniał sobie, że w kółku przyjaciół Wardena 
nazywano Narcvzem dla jego rzadkiej urody i 
rozmiłowania się we własnym w dzięku. Myśląc 
o tem uśmiechnął się pobłażliwie tym samym 


iehrym. ojcowskim uśmiechem z jakim patrzył.: 


rano na uśpioną Žore. 

Obrócił się. Na progu sypialni stał Wardeń. 

— Dorian Grev., Narcyz -- pomyslal Rzymow- 
ski i wezuł znów leciutki chłód w serca na wi 


dok tego pięknego dwudziestotrzylctnicga chlo- | 


pea o posągowej gzowie, pelnych nielaneltolii i 


| monstrował przeciw niemu, gdyż faktycznie 
władza przeszła już wówczas do rąk robotni- 

| ków i żołnierzy, a następnie pragnął uniknąć 
bezcelowego rozlewu krwi. 

Wyjaśnienia swoje hr Karolyi kończy wyra- 

żeniem poglądu na, przyszłe losy Europy. 

| „Ja wierzę — pisze on — i dziś niezłomnie 
w to, że warstwa robotnicza rozstrzygnie ssta« 
łecznie iosy Europy nie zaś garść wodzów ar- 
mii i dyplomatów. Także dziś nie zmieniło się 
moje przekonanie, że dogmat świętości prywa- 
tego posiadania w starym sensie sią. nie utrzy- 
ma, że mastąpi daleko sięgająca Socyallizacya 
wraz z wyparciem kapitalizmu. z 

„Eksperyment rosyjski nie stanowi przeciw. 

temu żadnego dowodu. Lud rosyjski działa pod 
naciskiem głodu i rozpaczy. Z chwilą gdy pro- 
letaryat europejski osiągnie jedność, znajdzie 
on z pewnością odpowiednie środki i drogi. Po- 
ważny związek narodów może być tylko na tej 
zesadzie zbudowany. Istotne zrealizowanie za» 

| sad Wilsona nie da sie pogodzić z uprzywilejo: 

: waniem kapitalistycznem. 


| Kupujcie I Polską 
,Pożyczkę Państwową!!! 


| 


swieżych czerwonych ustach. Jego twarz gładka 
i blada miała w sobie jakiś niepokojący, trudny. 
i do nazwania tzar, jaśminowa miękkość cery, 
| wyraz chłodu zmieszany z delikatnym smut- 
| kiem, wyniosłość i dumę przyćmioną łasodną 
| słodyczą. 
l 


| słodyczy ciemnoniebieskich oczach i dziewczęco 
| 


Gdy zbliżał się do Rzymowskiego, oczy jego 
patrzyły z pod długich rzęs uważnie i chłodno, 
æ usta uśmiechały się uprzejmie, jakby z rezer- 
wą. A gdy Rzymowski powitał go serdecznie i 
wyjawił swą prośbę tyczącą się posążka. War- 

* den odetchnął głęboko i z jego twarzy znikł na- 
gle cień i chłód. Czarujący w roli gospodarza, 
przeprosił przedewszystkiem za swój ranny 
strój i kazał lokajowi przynieść śniadanie. Rzy- 
imowski z podziwem patrzył na jego przepyszną: 
budowę, na szerokość ramion i siłę mięśni, któ- 
re uwydatniał cienki jedwab błękitnej ©; jamy. 
Zachwycał się rzadkiej piękności rękami War- 
dema. których nie zdołał zbezksztalcić sport i gra 
cyę, z jaką ręce te wykonywaiy najprostsze ge 

sty, czyniąc z nich jakąś muzykę powietrzną, lek 
ką i jakby pełną tajemnego znaczenia. 

— Trudno dziwić się, że szalćją za nim kobie- 
ty — zakończył swe obserwacye i wsłuchał się 
w słowa wypowiadane miękko, powoli, dyskre 
tnie głosem, którego kryształową miodzieńczość 
powlekała, jak oczy Wardena aelikatna, pełna 
słodyczy melancholia. 

— A dlaczego pan tak rzadko bywa u nas, ba- 
vonie? — zapytał Rzymowski, przypomniawszy. 
sobie, że Nika, poznawszy Wardena na. jakiraś 
dalu, tańczyłe z nim dużo i nazwała go później 

Prince Chrmant. 


(Ciąg dalszy nastani. 


Nume: 203 


GONIEC KRAKOWSKI 


Jak bolszewicy zagarnęli władzę? 


Ze wspomnień ministra wojny Borysa Sawinkowa. 


Kraków, 29 iipca. 


„Matir paryski rzopoczął Gruk niezwi - 
kle interesujących wspomnień b. rosyj 
skiego ministra wojny z czasów gabinetu 
Kierenskiego. Borys Sawinkow był jednym 
z pośród rewołucyonistow w r. 1917, który 
wraz z generałem Kornitowem okazał w 
stosunku do bolszewikow siłę decyzyi i e- 
nergię. Całe jego życie zreszią czyni zen 
niezwykle interesująca jednostkę, było ono 
bowiem jednem pasmem nadzwyczajnych 
przygód. Już przed wybuchem rewolucyi 
1905 r. partya socyalnych  tewolucyon!- 
stow postawiła go ma czeie swej „organi- 
zacyl bojowej”. Na rachunek autora pa- 
miętnika przypada też cały szereg aktów 
terorystycznych, dokonanych różnemi cza- 
sy w Rosji, a w ich liczbie zamach na mi- 


nistra Plewego 1 w. ks. Siergieja, sawin- ' 


kow, zadenuncyowany następnie przez 
głośnego prowokatora Azefa i skazany na 
śmierć, w sam przeddzień wykonania e- 
gzekucyi zdołał umknąć i wrócił do Rosyi 
dopiero po obaleniu caratu. Wspomnienia 
lego, przedstawiające sposób dojścia do 
władzy bolszewików, zamieszczamy w prze 
kładzie poniżej. Przyv. Ned. 
L 
W PIOTROGRODZIE. 

(—ekit Dnia 23 października (7 listopada no- 
wego stylu. wczesnym rankiem zostałem zbu- 
dzony gwałtownem pociągnięciem dzwonka. 
Przyjaciel mój. Flegwoni Klepikow. kadet szkoł: 
oficerskiej w Pawłowsku. oiworzył drzwi i wpu- 
ścił do wnętrza nieznanego mi oficera. który 
zdawał się być bardzo wzruszonym. 

— W mieście wybuch! bunt. Wywołali sv bol- 
Sszewicy. Zostałem, wysłany przez piiceca sztab" 
okręgu piotrogrodzkiego, aby prosić pana u ra- 
dę. 

E Czemże mogę panu šużyć? 

— Postenowiliśmy nie hronić rządu prow? 
Tycziiego. 

— Dlaczego? s 

— Bo rie chcemy bronic Kieretskiego. 

Jeszcze nie zdązyłem mu odpowiedzieć. gdy 
tozległ się nowy odgłos dzwonka i pułkownik 
N., dobrze mi znany, wkroczył do pzkoju. 

— Przychodzę z polecenia licznej grupy ofice- 
tów piotrogrodzkiego garnizonu. 

— Cóż się stało? 

-- Boltzewicy przygotowują 2tak, lednas mr, 
oficerowie, walczyć z nimi nie będziemy. 

— D'atzego? e 

—- Gdy? nie chcemy bronić hiereiskiego. 

Spoglądałem io na jednego, iv na drugiego 
Qłicera. Lzy mówią to na seryn? Cry rozunieją 
tresź swejch słów? Przypomniałem sohie wtedy 
0 tem. rż zdarzyło się dnia poprzedniego na ra- 
dzie zicdnoczenia pułków kozackich nbozują- 
tych w Fiotrogradzie, którego byłem członkiem. 
Reprezer.tanci kozaków oświadczył: wtedy, ze 
Nie będa walczyć z bolszewikami. Usprawiedli- 
wiali swą odmowę tem, że już w iipcu stłumili w 
Piotrogrodzie rewoitę holszewików ale prezy- 
dent ministrów i komendant naczelny armii po- 
trafi przelewań krew kozaków. lecz nie umie wal 
czyc z bolszewikami. a zatem nie 'nają wcale 
ochoty stawać w obronie Kiereńskiego. 

— Ależ wtedy. panowie, skoro niki nie echce 
walczyć, władza przejdzie do bolszewików. 

— Oczywiście. 

Wyszedłem z domu i zwróciłem się ku pała- 
towi Marvjskiemu. siedzibie Rady prowizorycz- 
hej republiki. 

Chciałem się porozumiec co do sytuacyi z ge- 
herałem Aleksiejemem. dzie już nieżyjącym. W 
drodze dowiedziałem się. że Rada prowizorycz- 
Na została rozpędzona przez marynarzy. że wie- 
lu jej członków aresztowano i že Kiereński na- 
gle Petershure opuścił. 2 

Nie słyszano żadnego strzału. Na ulicach było 
Spokojnie i skonstatowałem ze zdziwieniem, że 
Prospeki, Newski był, jak zwykle. pełen kadetów 
wojskowych. Wnosiłem z tego, że nie otrzymali 
Oni rozkazu, aby pozostać w koszarach i że 
Wskutek tego trudno będzie zgromadzić ich w 
razie ataku bolszewików na pałac Zimowy. 
„Mowa, którą Kiereński wygłosił dnia poprzed- 
Niego, przyszła mi na pamięć. Zapewnial ou, że 
rząd prowizoryczny przedsiewzią! wszelkie środ- 


ki konieczne do stłumienia przygotowywanej 


SSL a oto kadeci wojskowi stanowili naj- | 
Pewniejszy element obrony, kiórego jednak nie ! 


Wvrzyskano. 
Wraz z generalem Mleksiejewem 


ndbytego m niedzielę, dnia 24 lipca 1919, o godz. 
| 
t 


| śmy zając się uwolnieniem pałacu Zimowego. 
| z którym komunikacya telefeniczna nie była je- 
| szeze przerwana. 

| Była godzima pierwsza rano. l dałem się do 
! rady Zjednoczenia wojsk kozackich, gdzie udało 
i mi się namówić przedstawicieli pułków Kozac- 
) kich. jak również kadetów do zgromadzenia 
| drobnych choćby sił zbrojnych i zaatakowania 
i holszewików, oblegajacych pałac Zimowy. 

O godzinie wpał do drugiej generał Aieksie- 
jew przyjął delegacyę ucziiów szkoły oficer- 
skiej i po porozumieniu się z nia naszkicowaj 
plan operacyi wojskowych. 

Pian ten jednak miał nie być wykonany. Oko- 
ło godziny trzeciej, zanim kozacy i uczniowie 


Warszawa, 28 lipca. 

„Kuryer Poranny podaje w korespondencyi 
z Fosyi ciekawe, a niepokojące wiadomosci w 
lusie naszych dzwonów kościelnych i zabytków 
znajdujących się na terenie Kosvi. 

Oto, co czytamy: 

Nasze dzwony i zabytki są w wiełkiem niebez. 
p;eczeństwie, Dotychczas nadludzkiemi wyssł- 
sani i wiezmordowanę pracą organizatora eks- 
pedycyi ratownictwa dzwonów śp. Zyskara, o- 
reż kilku osób, które z całą ofiarnością po- 
święcały się pracy i ratownictwu naszych dzw'o- 
nów, udawało się je chronić. 

Marsz z jednej strony Kołczaka w stronę Woł- 
gi (a tem większa liość dzwonów naszy'h się 
znajduje) z drugiej strony ustępujące wojska 
b dszewickie, mogły wiele poniszczyć — jednak 
wszdług wszelkiego nrawdopodobieństwa wiek- 
sza. część ich ocałeje. 

znacznie gorzej z zabytkami! 
Móńsku dokonano rownież rewizyj w składzie 


O E O nO EOE e e S 


I DLA P, T. PRENUMERATORÓW „GOWCA 
KRAKOWSKIEGO". 


216 A-DO-RA-TOR. 
217. TER.PSY-CHEG-RA. 
218. JAR-MUŁ=KA. 
"218. KAL-LEN-BACH. 


HM. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GORCA KRAKOWSKIEGO” (a zatem i Pre- 
numeratorń ): 


Lamigłówka Nr. 220 opiewała: 

Z pierwszych siedmiu cyfr (t. j. 1, 2, 3, 4 8, 
6. 1) należy zestawić kilka liczb, których sum 
wynosiłaby 160 (ato). 

W liczbach tych ma każda z powyższych sie- 
dmiu cyfr figurować tylko vaz, i. j. *wa razy 
jednej cyfry użyć nie wolno. 

Otóż możliwych rozwiązań tej łamigłówki jest 
108 (sto ośm). Szereg A. (1, 2. 5 — 3, 4, 6, 7) za- 
wiera 24 możliwych układów in. p. 17, 26, 05, 4 
it dd: 

Szereg B. (1. 5, 4, — 2,0,6, © zawiera 24 kom- 
binacyi (n. . 2, 13, 36, 47 i t. a... 

SzeregiG. (1, 7 — 2, 3, 4, 5, 6). D (3, — 1, 3, 
4,5, i E. (3,5 -- 1,2, 4, 6, 7) zawierają po 20 
możliwych układów. 

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato- 
rzy 65 (w tem z Krakowa $2, a Czytelnicy 217 
(z Krakowa, 85). 

Mylnych rozwiązań nadesłaho 37. 


WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANŁA 
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12 w połudmie, w wielkiej sali redakcyjnej 
„Gonca Krakowskiego'g (ul. Dunajewskiego 7, 
I piętro): 


Nagrody za. trafne rozwiązanie szarad z Nru 
187 otrzymali: 


AD I. PRENUMERATORZY: 


l. Wspaniałe aihum wcdlug oryginałów Anto- 
niego Piotrowskiego, z tekstem Władysława 
Prokescha, (8. zeszyt wydawnictwa ..Współcze- 
Droguerra Sikor- 


nn 


BRR 


sne malarstwo polskie — 
skiej z Krakowa. ul. Szewska 
szy. 

2. Wspaniały flakon wederki ni kwiaty KA 
Jaworska Jadwiga ze Lwowa. W. Zofii Chrza- 


po raz merw- 


poztanowjij. nowskiei ila. po raz trzeci. 


D los naszych dzwonów kościelnych i zabytków w Rosyi. 


szkoły oficerskiej zdołali ukończyć koncentra- 
cyę, pałac Zimowy został zdobyty przez wojska 
bolszewickie. Członkowie rządu prowizoryczne- 
go zostali aresztowani. kohieiv zas oraz zadeci, 
breniący pałacu, zabici. 

Dnia nastepnego 26 pazdziernika. doniesiono 
mi. że gen. Krasnow maszeruje na Petersburg 
na czele pułkow kozackich, odesłanych z fron- 
tu. Postanowiłe mstarać się o połączenie z gem 
Krasnow em1. 

Przebrałem się za robotnika. To samo uczynił 
przyjaciel mój, Flegont Klepikow. W przebra- 
niu tem udało się nam przedostać koleją do Pa 
włowska. Dowiedziawszy się od kozaków, nate- 
żączch do sotni gwardyjskiej, że wojska gene- 
rała Krasnowa stały pod Carskiom Siołem oraz 
że Kiereński był w Gatczynie ipod Piolregro" 
demi. Chcąc się przekraść do gen. Krasnowa 
trzeba było przebyć linię wojsk bolszewickich. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


moskiewskim, gdzie przechowano wielkie dzie- 
ia sztuki, prost bezcenne nasze pamiątki. Bez 
względnie podczas plądfowania wiele rzeczy 
«ginęło lub zostało zniszczone. Obecny zarząd 
towarzystwa opieki nad zabytkami jest bezsil- 
ny z jedne; strony wobec braku środków, z dzyi- 
giej zas wobec braku oparcia na jednostkach 
rah instytucyt. — Wegetacya tej jedynej dzie 
w holszevił placówki polskiej poniekąd z wi- 
ny kraju który wyraźnie lekceważy sprawę Tā- 
townictwa naszych zabytków i od dłuższege 
czasu odmawia pomocy materyalnej i moral- 
sej ludziom, którzy narażając życie pozostalí 
dobrowolnie w Rosyi skazując siź na głodowę 


: fmiierć, by uratować dla nazodn jego pamiąt= 


Rozwiązanie 46 seryi szarad 


umieszczonych w Nr. 187 „Gońca Krakowskiego”. 


ki, tego muzea i księgozbiory. Nie należy prIBe 
cież zapominać, iż sprawie iej poświęcili się 
zupełnie ks. Zyskar i Dybczynski, którym tuda- 
ło się uratować i zgromadzie olbryzmie w prost 


Po rewizzj w ;slosci zabytków. 


3. Mydło warszawskie poziomkowe --. p, PE 
ozówkka Wanda z Krakowa, ul. Długa 11, po raz 
czwarty. 


AD IM. PRENUTTPATORNZY I CZYTELNICY: 


$. Wspaniałe album według oryginałów Só» 
zeja Unierzyskiego (Wydaunictwo: Współcze- 
sms malarstwo polskie) — p. Suchowiak Lech ze 
Lwowa, ul. Pańska 8, I. piętro, po raz pierwazy. 

0. Bezpłatna prenumeraia „Gońca Krakow. 
skiego” na sierpień 1918 r. względnie przedłu- 
żenie prenumeraty o jeden miesiąc --- p, Kassa. 
kaitis Jerzy z Warszawy, ul. Nowogrodzka 33-—3 
— po raz pierwszy. 

6. Wazon japoński na kwiaiv - p. Leon Pa 
sternak z Krakowa, ul. Karmelicka 16, po sag 


Meza oliytów bans 


„Gazeia Polska” zamieszczą odezwę, wydaną 
przez członków delegacyvi biełoruskiej, przyby- 
łej dn Naczelnika Państwa 

Podpisani na odezwie politycy hiałoruscy: 
Taraszkiewicz Aleksiuk, Kochamowicz, Kusz- 
niemy. stoję na. stanowisku komcepcyi niepodłe- 
głego państwa białoruskiego. Twierdzą oni, że 
niezreałizowanie idei niepodległościawej naro- 
du białoruskiego, brioby blędem historycznym, 
który w przyszłości hyć może ludzie musieliby 
okupic rotokiem krwi. 

Odezwa. powiada: 

Bazumierny, iż tym interesem, który przy- 
prowadził wojska polskie do naszej ojczyzny, 
było stworzenie placówki z ziem b. W. Ks Li- 
tewakiego od zachłanności moskiewskiej. Poli- 
tyka tego państwa, była, dotąd i należy pizypu- 
azt ać długo jeszcze pozostanie wrogą państwo- 
wości białoruskiej. Stąd też wynika, iz tak ro- 
»umieny interes polski jest i naszym interesem. 
Oróż owa, wspólność interesu daje nam możność 
areeszłą, pracę odbudowania niepodzielnej I 
riezaieżnei Białorusi zakładać na fundamencie 
po zumienia się z narodem polskim. Porozu- 
trop sio takie na ginncie uznanie przez na- 
Ind polski niepodzielności i niepodleglvś- Bia 
Jorusi. związanej z Rzecząposnolitą Polską 
wspoólnaościa obrony swego niezależnego istnie- 


sw. £ GONIEC KRAKOWSKI 


` 


lityka przyszłości otrzyma zwycięstwo nad po- 
Etyka na dzień dzisiejszy i bratnie narody po- 
dadzą sobie ręce dla wzajemnego się poparcia 
i zgednego współżycia na przyszłość. 


nia, uważamy za pożądane i korzystne dla o- 
bu narodów. 

W zakończeniu swej enuncyacyi politycy bia- 
łoruscy dają wyraz swej nadziei. ze względy 
głębszych interesów obu narodów i szersza po- 


Aresztowanie agitatora bolszewickiego w Krakowie. 


munistycznej. Janowski przebywał dotąd w 
Warszawie, gdzie zapisany był na wydział pra- 
wa tamtejszego uniwersytetu. Tam też założył 
od kilku miesięcy i wydawał pismo partyjne 
„Polska Partya Socyalno-Opozycyjra". 

Tutaj przybył, jak mówi, w cełu zazisania się 
na wydział prawny tutejszego uniwersytetu. Ja- 
nowski. jak stwierdzono, od dłuzszego czasu u. 
prawiał agitacyę komunistyczną. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia, 
sprawę na drogę sądową. 


Kraków, 29 lipca. 

(T) Asitatorzy komunistrczmi pracują energi- 
emie w dalszym ciągu na gruncie krakowskim. 
Bami lub przez wysuniętych nieletnich chiop- 
ców rozrzucają między wojsko i ludność cywił- 
ną liczne odezwy. 

Omegdaj rozrzucali między wojsko. a także 
między stacyonowanych tutaj żołnierzy frąn- 
euskich odezwy, drukowane w języku francu- 
skim. Przed tygodniem policya aresztowała tu- 
taj Ludomira Janowskiego, lat 94, pochodzące- 
go z Włocławka, pod zarzutem propagandy ko- | 


oddano 


‘Wielkie włamanie i rabunek 52.000 Kotu 


Włamywacze dostają się do biur Urzędu wywozu i przywozu, rozbijają 
tam kasę i rabują gotówkę. 


Kraków, 29 lipca. dka. Tam stojącą kasę żelazną przepiłowali 
(T) Z niedzieli na poniedziałek, między godz. | z wnętrza jej zabrali całą znajdującą się gotó- 
12 a 4 w nocy włamano się do biur Urzędu wy- | ske 52.000 K w banknotach LQ korono* ych. 
waz i przywozu przy ul. Szujskiego. Włamy- Na miejsce zbrodni przybyli sjenci poli yi z 
wacze weszii przez ogrodzenie lo ogrodu i tam | psem Aidą, która zaprowadziia ich do parka 
drągieui zagięli kratę, wybili szybę w oknie i | Krakowskiego, gdzie dalszy ślad zagin3ł. poii- 
otworzywszy w ten sposób okno, w.Szli do śro | cya czyni dalsze dochodzenia. 


; znaczając brak Poznańskiego. Po przyjęciu ve- 
| gulaminu oprad wybrano prezydyum: przew.: 
| Szezawiński z Radomia; zastępcy Ochman (Sta- 
 nisławów”, Staniewicz (Skierniewice) i Rosyan 
(Lwów;  Sekretarze: Nowakowski, 
i Duńczyk, Wybrano komisyę mandalawą z 19 
członkó wi przystąpiono do 5 punktu por ządku 
dziennego: 

imieniem N. Z R przemawiał posel Rajca. 
boczem zabrał głos pos.  Moraczewski, któr 


KR. MONTE CHRIST 


w „UCIESZE“ 
epoka trzecia i czwarta 


II. IV. imieniem klubu P, P. 5. powitał Zjazd. Po prze- 

y Filantrop. Sindbad, marynarz. mowie P- Tapaczyńskiego przemawiał posei 
= i Hausner, wskazując, że klasa robotnicza jesi 
w „ZACHĘCIE powpłaną do budowy państwa polskiego. Prze- 

E ; mawiał następnie poseł Łamńcucki. zaznaczając. 

Epoka pierwsza i druga że praca każda jest użyteczną dła państwa eż 

fi lI, hudować musimy organizacyę silną, opartą na 


dwóch podstawach: 
Posel Marek wskazał. że. zadaniem kolejarzy 
-- budowanie państwa polskiego. albowiem ko- 


Edmund Dantes i Skarb Monte Christo 


CARMEN 


prześliczną operę w 5 aktach, według ory- 
ginalnych zdjęć, poczynionych we Włoszech 
z niezrównaną 


POLĄ NEGRI 


w roli tytułowej. wyświetla obecnie jako 
sensacyę chwili 


KINOTEATR „SZTUKA“ 


. Hotei Saski, ul. św. Jana 6. 


turalnego narodi. W Niemczech zaprowadza się 
obowiązek pracy powszechnej, i tembardziej w 
Polsce do obowiązku pracy na rzecz państwa. 
poczuwać się winni wszyscy. Na klasę rob. spa- 
da ciężar budowy państwa, i ona zahezpieczy 
prawo i byt wszystkim. 

Z ramienia miin. kolei przemawiał inż. A. 
Krzyzanowski. Charakierystyczną mowę wygło- 
sił radca ministerstwa Pracy i Opieki społecz- 
nej Ulanowski. Następnie witali zjazd reprezen- 
tant, centralnych związków zawodowych Pacz- 
ka, b. min. kolej. Siączek, wznosząc okrzyk na 
cześć Naczelnika Piłsudskiego i Paderewskiego. 
(Burza oklasków; uczestnicy powstali z miejsc). 
Przemawiał gość ze Śląska Cieszyńskiego, Au- 
gustyniak. (Owacve na cześć Śląska). Uchwalo- 
no wysłać depeszę z wyrazami hołdu ie Piłsud- 
skiego, do Paderawskiego i Sejmu. 

Sprawozdanie z działalności głównego zarządu 
Zmiązku skiadał prez. Kruszewski Ze sprawo 
zdania wynika, iż Związek liczy ogółem 75 ty- 
sięey 539 CHENIRYY, zorganizowanych w 89 ko- 
łach. 

Wieczorenr cały z jazd bawił w 
przedstewieniu „Strasznego dworu”, 


+ * 
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Zjazd delegatów Związku praco- 
wników kolejowych w Krakowie. 


Kraków, 29 lipca. 

W niedzielę rozpoczął obrady il. Zjazd Zwięz: 
cu zawodowego kolejarzy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Zjazd liczy 299 delegatów organizacyj b. 
Galicyi i pongresówki. Poznańskie niezorgani- 
zowane na zasadach statutu, zatwierdzonego 
przez rząd, udziału w Zjeździe nie bierze. 
Zjazd obraduje w sałi Tow” Strzeleckiego. 
Otwarcie Zjazdu poprzedził śpiew „Lutni Robot- 
niej“ pod batutą prof. Ludwiga i odegranie 
` kku utworów mczycznych przez ork'ostrę ko- 
lejarzy. Hymn.hnarodowy „Jeszcze Polska nie 
zginęła" Zjazd przyjął burzą oklasków i wysłu- 
eha? go stojac. 

Zagaił prezes Związku inż. Kruszewski wita- 
łąc Zjazd, posłów i reprezentantow rządu i za- 


Podczas wczorajszych obrad zjazdu dvskuto- 
wano wyłącznie nada sprawozdaniem. Dziś od 
godz. 10 rano dalsze delfaty. 


m n aaran a ats 
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(Nz 29) z kapitalną konferencyą ugodową pol- 

gko-.czeską w Krakowie zawiera poza tem: „Psio 

żale”, „O du mein Ocsierrelch", „Naminacye 

zzeczpospolitej bablńskiej", „Brawe Stapiński”, 

„Miedzieła i szabas* wyjełek z Tecznmył OpteYa- 

wej”, „W Krynicy”, oraz rały szereg wybornych 
Ilnstracyj. Da nabycia. wszedzie. 


Uana saei aa G EC. 


Różanowski ' 


Numer 263 


= 
Chwila bieżaca. 
PE 
Kaiendarzyk FES 
Sw. Kunegundy 
Wschód słońca 4°21 29 
Długość dnia 15°45 


8'24 
TEATR IM. JUL. SŁOWACEIEGO: 
Dziś popoł.: „Madame Butterfly . 
TEATR POWSZECHNY: 
„Ciotka Karola". 


Zachód słońca 


Dzis: 


Dowdór-Huśniki tie swą. dymisyę? 


W związku z zajściem w Biedrusku w Wiel- 
kopolsce wynikiem czego było skazanie przez 
sąd wojenny trzech wojskowych na karę śmier- 
ci. a którego to wyroku wbrew żądaniu gen. 
Dowbora:Muśnickiego KRomisaisai Naczelnej 
Rady Ludowej poznańskiej nie chciał zatwier- 
dzić, zwrócił się pos. Korfianty do Naczelnika 
Państwa z prośbą, aby zażądał od gen. Dowbora” 
Muśnickiego wstrzymania wykonania wyroku. 
Żądaniu Naczelnika państwa zadość aczyniono 
i przesłano akty sprawy do Warszawy dla roz- 
patrzenia. Przypuszczają, iż gen. Dowbor-Ma' 
śmieki prośbę. o udzielenie mu dymisyi cofnie, 

Q~ 


Ukraińcy skazują na śmierć 
wszystkich urzedników polskich! 


Odezwa ukr. rozrzucona w pow. drohobychim. 
Lwowska „Gazeta Wieczorna” oglasza nastę” 
pujący „dokument : 
W polu. 28 czerwca 1919. 
9d Gen. Władzy Pawlenki 
przez Romana Donczetka. 
wszystkim 
starostwom, sądom. urzędom pocztowym, pedat- 
kowym i Zarządom lasów polskiej  okupacy? 
Ukr. Narodowej Republiki (Zachodniej Części) 
do wiadomości: 
Wszyssy urzędnicy polskiej narodowości, któe 


rzy na terytorvum polskiej okupacyi zach. czę” 


ści Ukr. Narodowej Republiki objęli urzędowa- 


"nie, podlegają karze śmierci, którą może wyko- 
' nač każdy ukraiński agent. 


, dowarię. 


.infeligencyi i roboknikach. ; 


lej jest tętnem caiego życia gospodarczego i kul- | 


Lkraiiscy urzędniey, którzy. teraz objel: tuzę* 
będą uważani za zdrajców i pozba- 
sieni prawu obywatelskich. 
Roman Donczetzo m. b. 
Za naczelufka kancelaryi 
Uprasza się to rozporządzenie ogłosić wszyat* 
kim interesowanrm. ażeby nie powotywałi się, 
iż było im nieznane. 
— m 
Dar chiński dla „Institut de France". 
(i> Prezydent rejfubliki chińskiej, członek. a- 
kscerrli miasta Pekinu z okazyi zwycięstwa 
aliantów ofiarowai w hołdzie paryskiemu „In. 
stitut de France“ swój portret w uniformie woj- 
skowym, oprawnv w ranię zieloną z szerokiemy 
czarnem okramienieniem, poza tem zaś dwie 
wspaniałe wazy, borato rzeźbione. Będą ona 
złożone wśród iunvch arcydzieł sztuki w palą- 
cu M:zarin. 


hieme sra Frame kokzeyiimom, 


(P. W myśl traktatu pokojowego zokowiązą* 
ni sę Niemcy dostarczyc Francyi ściśle ozna» 
czonei iloścj węgła. Przewodniczący. niemie- 
tkiei komisyj gospodarczej oświadczył komisyi 
trancuskiej, że” Niemcy nie są w stanie dostar- 
czyć żądanej ilości węgla i że gdyby Francya 


| przę żadaniu tem? nadał obstawała, Niemcy rzu- 


ra co zastępca. 


caja się bezwarunkowo w objącia holszewików, 
koalicvi odrzekł ironicznie: Sęq- 


: dze, że majda Sie sposoby, by ustrzedz Niemey 


przed bolszewizmem, jak również nie braknie 
prawdonodobnie środków, przy pomocy których 
Francya będzie mogła wszystkie artykuły trake 
iatna pokojowego wyegzekwować, 


— --0—— 


ŚJ itweddkiej marynarki handlowej, 


Według obliczeń statystycznych. ogłoszo- 
p przaz norwegskie biuro Veritas Szwecya 
straciła w czasie wojny 17.9 proc. swego tona- 
żu handlowego, Norwegia 49.7 proc. a Dania 
53 proc. 


Lo a r 

Zbrodnie Bułgarów w Macedonii. 
(1. 4 Hagi dozosa. Komisya wysłana brzez 
kealicyę dn Macedonii celem przeprowadzenia 
siecztwa w sprawie zbrodni, których dopuścili 
zie gna w Macedonii. zinżyła najwyższej 
rodzin szczegółowe Frawczdanie. Z sprawozda- 
nia tezo wynika, że wofizowie bułgarscy upra- 
«fali celoso nalitrke bezwzględnegm 1ępienia 
iudesici macecornskini , przez čeporiacve j glo- 
dints Catra, iwinośc masedmiskiej spadła 
wskutek tych zbrodni z trzystu 'tvsięcy na 
dwieście Gaadziescia tys. 


Numer 288 


GONIEC KRAKOWSKI 


Sir. 5 


Marszałek Foch obywatelem Londynu, 


(1) Dzienniki angielskie donoszą pod datą 18 
b. m.. iż z okazyi święta zwycięstwa óbchodzó- 
nego uroczyście w Londynie marszałek Foch 
zgodził się przyjąć ofiarowane mu obywatelstwa 
miasta Londynu. Wziąwszv udział w uroczysto- 
ściach londyńskich. powrócił on obecnie do 
Francvi. w dniu zaś 30-go b. m. ma przyjechać 
powtórnie do stolicy i wówczas to hędzie mu 
wręczone prawo obywatelstwa wraz z pamiąt- 
kową szpadą honorową. 

Dwaj oficerowie niemieccy sprzedali 
plany Hindenburga Ameryce. 


(P) Do Nowego Jorku przybyli na statku 
„Agamemnon“ dwaj oficerowie niemieccy, któ- 
rych pod strażę wysadzona na ląd z obawy przed 
zamachem. planowanym przeciw nim przez 
Niemców amerykańskich. Oficerowie ci dostaw- 
szy się do niewoli sprzedali pa wybuchu wojny 
niemiecko-amerykarskiej wszystkie plany Hin- 
fdenburga Ameryce, wskutek czego genera: Her 
shing mógł podjąć skuteczną ofenzywę przeciw 
Niemcom. Niemcy amerykańscy dowiedziawszy 
się o icn przybyciu z Anglii, gdzie dotąd prze- 
bywali jako jeńcy. postanowili wykonać na nich 
zamach. 


„Wazytkiema winien Betimam-Rolg". 


(.) W najbliższych dniach z jak donoszą łzien- 
niki genswskie — opuszczą prasę parniętniki 
eks-admirała Tirpitza, który we weponinieniach 
swych odnoszących się do okresu wielkiej woj- 
ny światowej usiluje zrzucić całą odpowiedział- 
ność za wszystko co się stało na kanclerza Beth- 
uranna-Holtwega. | 

„Bethmann Hollweg jest odpowiedziz'ny za 
wszystko. powiada Tirpitz. On to w krytromych 
dniach lipca 1914 roku zatrzymał mnie przemo- 
cą w Szwajcaryi, pod pretekstem. że powrót 
mój do Berlina w danej chwili wywołałby zbyt 
wielką sensacyę. Nawet cesarz i pruski mini- 
ster wojny również byli obaj trzymani na ubo- 
czu przez kanclerza, który sam załatwiał wszy- 
stkie sprawy drogą tełefoniczną za swej porie 
dlości Hohenfinow. p 

„Przy pomocy zbadanie rormeitych dokumen- 
tów i archiwów. dodaje Tirpitz, mogłem stwier- 
dzić, że począwszy od 11 lipca Entente'a czyniła 

"usiłowania. aby rząd sersbki nakionic do a- 
<tępstw." 


Strajk robotników pocztowych 
w Berlinie trwa dalej. 


(P) Naczelna dyrekcya poczt w Berlinie nawię- 
znała rokowania z robotnikami, które jednak nie 
wydały żadnych rezultatów, wobec czego dY 
rekcys poczt zwróciła się do ministerstwa E pro- 
śbą o dalsze wskazówki. Robotnicy uzależnił 
stamowisko swoje od odpowiedzi miniewa. W re- 
zie, gdyby miała oma wypaść  nieprzychyłnia, 
grożę generalnym strajkiem robotników pocmo- 
wych w całych Niemorzech. 


Starcie Niemców 2 zaloga francuska w Strasywpa. 


(P) Pisma, niemieckie donoszą o starciu lud- 
ności cywilnej z załogą francuską w Strasburgu. 
Powodem starcia mialo być podjecie ruchu na 
liniach tramwajowych przez oficerów i podofi- 
cerów francuskich, którzy zastąpili w pracy 
strajkujących funkcyonaryuszy. Rozgoryczyło to 
tak strajkujących, że obrzucili wozy tramwajo- 
we kamieniami, pozrywali druty i rzucili się n% 
Francuzów. z których kilku zabili, innych cięż- 
ko poranili. 


nx peee a 


Narady asymilatorów w Krakowie. 


Drugi dzień obrad poświęciń driałacze wolacy 
wśród żydów sprawom aktualnej polityki, a w 
szczególności kwestyom wyłaniającym się z po- 
stanowień traktatu pokojowego. W związku z 
tem uchwalono plan pracy na najbliższą przy- 
uzłość i — jak się dujemy — 3 
zupełną jednomyślność wszystkich delegatów. 
Obrady zamknięto uchwałą, iż bezpośrednio po 
wakacyach odbędzie się ogólny zjazd delegatów 
utwzystkich grup żydowskich stojących na grom 
cie narodowo-polskim w Warszawie. 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLORSKIEGO: Pp. 
Reman Gozdawa Reklewski rodem z Tymbarku, 


por. korp., sądowego, p. Seweryn Kurowski rodem 
z Wadowic i Tadeusz Wroniewicz, referent Syndys 
batu relniczego w Krakowie, rodem z Lipnicy Gór- 
naj, otrzymał na tuf. Uniwersytecie stopień dokto- 
ra prsy 

SKŁAD NOWEGO SENATU AKADEMICKIEGO 
UNIW, JAGIELL. na najbliższy rok szk, 1919-20 jest 
nas ępujący: Rektor: proi. dr. Franciszek Ksawery 
Fierith: prorektor; ke. prof, dr. Maciej Sieniatve 
cki; dziekani: wydziału teologicznego kz, prof. dr. 


hkazncierz Zimmermann, wydziału prawńiczego 
prof. di, Władysław Leopold Jaworski, wydziąłu 


I»karssro"y prof, dr. Stanisiaw Ciechanowski, wy. 


Zamordowanie wójta w Zielonkach. 


Nieznani bandyci strzałami z rewolwerów i pchnięciami bagnetów mordują 
z zemsty wójta. 


3 


Kraków, 29 lipea. 

(T) W nóty z soboty na niedziólę, wół w Zie- 
lemkach koło Krakowa, Bieńczycki, lat 50, czło 
wies ógólnie lubiany i Szanówańy, przyszedł 
do dónu i połóżył się spać w  kómorwze. 
w której pirzechówywał rzeczy więcej war- 
tćżtiowe. Swyiał tam dłatóżo. że już dwukro- 
imie handyci włamali się do tej komory, — 
z których jedńego Rieńczycka na goracym u- 
czynku schwycił i oddał żendatrsóryi. Wojt sy- 
Miał tam sam jeden, gdyż żone. jego spała obok 
w domu mieszkalnym, syn zaś w kancelaryi 
gmimnej. 

Ówej nócy między godz. 12 a £ w nocy kilku 
bandytów wyważyłó przemocą drzwi do owej 
komory i poczęli bić Bieńcryckiego, a wreszcie 
kilku strvałami z rewolwerów zadań mu śmier- 
telne ramy. 

Na odgłos jęków i strzałów nadbiegli żona i 
sm, Bieńczyckiego, jak równiszż sąsiedzi i cze- 
ladr. Wówczas bandyti zbiegli. Jeden z nich za- 


pewne uciekając, porzucił w ogrodzie dokyty a 
skrwawiany bagnet | czapkę żoinierską, które 
później znaleziono. 

MOTTWYI ZBRODAI 


Na razie nie można mpaść ua pewmy trop 
zbrodniarzy. Ponieważ bandyci nie nie zrabo- 
wali, ani nie ruszyli zmajdujących się w komo- 
rze przedmiotów, przeto zachodzi przypuszcze- 
nie, że morderstwa dokonali z zemsty. 


ŚMIERĆ W DRODZE DO SZPITALA. 

Gdy rodzina i sasiedzi żbliżyli się do leżące- 
gò w kałuży krwi wójta, ten dawał jeszcze mea- 
ki życia, lecz stracił przytomność. Wsadzone 
go na wór i odwieziomo do szpitala św. Łara- 
rza. Po drodze Bieńczycki zmarł, 

Na miejsce zbrodni udał się ajent tutejszej 
policyi z psem, jak również żandarmeryva. Ciało 
zamordowanego dostawiono do "akładu medy- 
cyny sadowej. 


W PZ o W 


działu filozoficznego prof. dr. Tadeusz Sinko; pro- 
dziekani: wydziału teologicznego ks. prof. dr. Jó- 
ret kąacmmarczyk. wydziały prawa prof. dr, Stani: 


+ 
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sław Estreicher, wydziału lekarskiego prof. dr. Emi! : 


Godlewski, „wydziału fiłozoiicznego prof. dr, Wale. 
tyait Kłecki; delegaci wydziałów: z teologii ks. prof, 
dr. Jan Korzonkiewicz, z prawa prof. dr, Józei Brze- 
miński. 7 medycyny prof. dr. Karol Kiecki, z filozo. 
fi: prot, dr, Jan Łoś. 

Z OPERY, We wtorek dnia 29 bm. sprzedawac 
będzie bilety kasa teałtru na czwartek i piątek (31 i 
1 sierpnia). We czwartek Rycerskość i Pajace Tu- 
rida śpiewa J. Stępniowski, Cania, St, Gruszczyńeki. 
W piątek Cyganerya z M. Mokrzycką i W. Pistro- 
niem, Resstą ról w dównej obeadzie. 

W  poniedziałkowem przedstawieniu Werthera 


tyg Zofii odśpiewa W. Hendrichówna, zmmiast 
j. Jastrzębskiej, którę jest niedys anA 
POSADY DLA OFICERÓW-INWALIDÓW. Mipi- 


stersto Spraw wojskowych pragnąc dać możność 
poprawienia bytu oficerom inwalidom i pensyoni- 
sóm zarządziło, aby stanowiska mamipułacyjno- 
kancelaryjne przy dowództwach w kraju w miarę 
meżności obsadzano tymiż oficerami i cywilnymi sis 
tami pomoericzemi. Do przyjmowania upoważnieni 
są dowódzcy ©, Gen, i ci samodzielni dowódscy. 
którzy g tych praw dotychema korzystali. 
z OSSOLINEUM, Pisma lwowskie donoszą, że ku- 
stom mvzeumr im, Lubomirskich dr Bronisław Gu- 
prynow. cz pszegyedi ną Wiame żądanie w stan spo- 
czynku a nowym kueiaszin "armianowanr został 
dr. M'eczysiaw Torr. 
LUBIEBR. Biuro prasówe kras. sekcyi ministers 
stwa aprowiracyi tsa: Sklepy rejonowe zgłaszać 
cig Eda po karty pobóru fa cukier w delegaturze 
rklnisterstwa aprowisacyi we wtorek dn. 28 bm. 
międay godz, 9 s 1 w pcłudnie z książkami na po- 
bór cukru, Sprzedaż cukru kommrmentom za pierw- 
szą rołowg czerwca rozpocznie się we czwartek 31 


„masła f jaj nieme". EE nie powinna się 
tem rrażaąć, ale rao £ się 

gach. gdzie jest waga i cena maks. Jeśli sklepiki nie 
będą trzymały masła i jaj. to muszą te ariykuły 
znależć się na targach w obfitości, Co do jaj, to 
chwilowy ieh brak, został przez Komitet dła zwał. 


A łichwy, usuniety, 

PRZEDAŻ JAJ. Komitet walki z lichwą przepro: 
wadził pertraktacys z dyrekiorem Spółki zbytu jaj 
„Owin* i uzyskał od niego otwarcie 
pów do sprzedaży iaj. A i 
Ostatecrną umowę ze Spółką przeprowadziła Po- 
moc aprowizacyjńna kobiet polskich i podjęła się sta. 
łej kontroli w tych czterech sklepach przy sprzedáa 
ży jaj. Sprzedaż odbywać się będzie od godz. 8 rano 
przy ul. Brackiej 7 i przy uł, Kamiennej 3. zaś od 
godz. à pópół. w jatkach przy pł. Jabłonowskich t 
rzy pi, św, Dxuiełis, a rozpocznie się we wtorek po 
fs sztuk jal co tydzień, na rodzinę i wyłącznie na 


I z chlobowe. 
AER W LASY BAEIOGÓRSKEIE urzadma 


Gekeya wyciecykowa Krak. Oddziału Polsk, Tow. 
Krajoznawczego. Wyjazd z Krakowa w sobotę 2 sier- 
pwa o g. 1,25 w południe do Makowa, powrót w 
pomi działek, & sierpnia rano lnb wieczorem, Infor: 
masye zapisy w biurze Sekcji ul, Jabłonowskich 
. I. p. od 1 do 2 godz. d. czwstfku, 
(D) ODEBRANE PIERSCIONEI, Sąd okręgowy w 
N. levynie przytr”ymał niejaką Stefanią Piskorz 
z Mòr. Ostrawy za pódejryane kradzieże, sdyż zma- 
lszioho przy niej dwa pierścionki, jeden złoty z bry- 
lantami, i drugi również żłoty. z dużymi brylanta- 
rui, między którymi umieszczone są małe brylan: 
ciki W cały ewent. rozpoznania swej wasności ra- 
leży zgłosić sie do powyższego sądu w N. Iczynie. 
(T) POBITA PRZEZ NARZECZONEGO. Wczoraj 
Anna Pepłuda 
zostałą pobita 


nowych skle- 


zgłńsiłą się na tutejsze pogotowie 
] 26, robotnica z Podgórza. która 
przez narzecwnegó. Opatzzuno ją, 
(Ty) UCIECZKA UMYSŁOWO.CHOREGO, Prred 
tygodniem oddalił się z domu Józefa Dudzika przy 
gl, Radziwiłłowskiej I, 11 umysłowo-chory Jan Ja- 
nus |. 80 i dótychczas nie wrócił. | 

(FT AWANTURNICZY DOROKARZ. Wczoraj p. 
Włwłysław Odriewa (widocznie .trąbnięty”) pobił 


dotkliwie bez pówódu Teodora Kołodziejczyka 
kg A zakk 

(Ty Y OSZUST. Wczoraj łosiła się na 
tutejszą policyę p. Wiśniewska MArso podając, że 
przed kiiku dniami zgłosił się do niej niejaki Fe- 
liks Kobyliński, rzekomo porucznik wojsk pol. i wy. 
iudził ód niej 3500 kor, na dostawę zboża. Dotychs 
33 Ak ami pieniędzy, ami zboża nie zwrócił, 
r N SPISKO.ORAWSKI urządza w niedzie 
dn. Š sierpnia Komitet spisko-orawski w Nowym 
Targu. W ohbchodzie tym weżdzie udriał cale Skal- 
ne Podhale, „Wszystkie instytucye pracujące nad 
Kultunalnem i narodowem podniesieniem tych szczaa 
rze polskich ziem biorą żywy udzłał w uroczysta. 
så. W Nowym Targu ocrekiwany jest masowy zjazd 
górali podhalańskich oraz z podnóża Tatr, aż hen 
R Orawę i Spiż oraz licznych gości z różnych stron 

olski. Zarówne w N. Targu, jak i w okolicznych 
wsiach, Odbędą się urozmaicone kiermasze, Punk- 
tem kulminacyjnym dn. 3 sierymia będą konne wy- 
ścigi chłopskie na równi nowotarakiej. To góralskie 
święto będzie piękna manifestacyą narodowej jew 
dmości Skalnego Podhala, jak i całej połaci kraju 
ciągnącej się wokół tatrzańskich wirchów, „Drień 
spasko-.orawski* ogłoszony został artystrycznyrni a 
fiszammi, wykonanymi barwną kredką, o swojskich 
motywach, przez por. Jana Golińskiego Czysty do- 
chód z uroczystości przeznaczony jest va fundus 
obrony Spisza i Orawy, pod hasłem: „Idźmy do Pols 
ski, to nasza matka”. 

SKAŃNJALE LIGNWĘARSCIE W ZAKOPANEM 
„Gaz. Podha,  aonosi: W uuzsejym tygodniu nie 
małą senzacgę wywełał w Zakopanem przyjazd de. 
legata ministers:wa 2rruw.zacyi cra Wł. Studziń- 
skiego, „który urządził nirbywajs prerom paskarzy. 
cztoruziesty pensyonstom Cdulrano przydział żyw- 
ności z powódu braku k- neesyi na prowadzenie zas 
kladów, Farı wlasciciel ctrzvmało kary za nie. 
chinjne utrzymanie domów, Fosypały się kary od 
100 do 1600 kor. ze uprawianie lichwy zywmośrio- 
wej. mieszkantowe;, dorożkarskie; itd. Za wypieką- 
nie bulek poniżej przepisanej wagi skazano piekm 
rza Dańca ną, grzywnę 16% kor. Ustalono po kon. 
fercncyi z właścicielami pensyoratów cenę dzienne- 
gu utzymania najwyżej na 55 kor, pokoju zaś ną, 
8 do £0 kor. Niebywałą awanturę wywołał włańci- 
cieł hotelu „Morskie Oko“, Dzikiewicz. którego aren 
sztowaiw za uprawianie niesłychanej lichwy mie. 
szkaniowej, Po wysłuchaniu rozkazu aresztowania 
udał się Dr. do swego mieszkania i położywszy się 
do łóżka oparł się podróży. Wobec orzeczenią zwo- 
łanych lekarzy, że w istocie ze strachu zachorował, 
pczostawiono go na razie w łóżku, jednak pod stra- 
zą, Aresztowano również rzeźnika Gałicę za lichwę 
mięsem, który za przykładem Dzikiewicza także 
śmiertelnie zżachorówał, Ministeryurh i starostwo są 
zdecydowane dokonać dalszych aresztowań, w razie 
gdyby dalej uprawiano w Zakopanem lichwę, 

NAPAD JUBRASÓW NA TURYSTÓW W DOLINIE 
KOŚCIELISKIEJ. Jak donosi „Gazeta Podhalańska" 
przed kilku dniami niebywały wprośt na Polhalu, a 
zwłaszcza w okolicach Zakopanego, napad na wys 
cieczkę idąca w Tatry urządzili juhasi w dolinie Ko. 
ścieliskiej. W nocy obozówała na hali Pisqnej wy- 
cieczka ućżłenic zakopiańskich gimnazYum realnego 
pod kierunkiem nauczycielki, Na obóz napadli trzej 
julasi: Jędrzej Staszel z Zubsuchego, Jan Łuszczek 
z Nowego bystrego i trzeci jeszcze niewykryty z Ra- 
rułowa, raucając ogromnymi głazami. które zraniły 
nauczycielkę w nogę, uczenieę jedna w głowę i ples 
cy, drugą w plecy. Zdzńczali napastnicy gonili nastę. 
pnie cófającą się wycieczkę, rzucając  łuczywami, 
pcezem 7 obozowiska zabrałi srebrne łyżki, patelnię, 
słonipę i jąła. Wskutek enerzicrnych poszukiwań 
ks Humpoli, katechety gimnazyalnego. wyśledzane 
dwóch sprawców i wymierzono im doraźną sprawie- 
dliwość, Sprawą zajmie się żandarmerya i sąd. 

(x) NOWE STUKORONÓWKI CZESKIE ukazały 
się obecnie, wydane przez rząd praski. Nowe ban- 
knoty, wielkości naszych 30.koronówek, odznaczają 
sie dósrć zmaczną pryrnifywnościa zarówno w ry- 
sonku jak i w wykonaniu, Stroną główna. w tonie 
ciemnosliliowym. ma za ornament dwie tuarze, peł- 
ne, bardzo okrągłe. prawdopodobnie symbolizujące 
piękności kobiece czeskie. Na strónie tej napis: „sto 
koron“ umieszczony jest aż w 6 językach. objaw 
może vrzejęty po śp. Austryi. a może charaktery- 
styczny dja imnervalizmu czeskiego. Druga strona 
w tonie spałzło-niebieskim, o naiwnej .ormamenty- 


re. ma w środku silnemi iiierami 
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rzerwonomi 
podie fre, 
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ZE PORTU, (Cracovie--Sporicluh 2: 1). 
bydwa śstotrzanis Cracovii z wiedeńskim foot 
ballstami pozostawi jek najanlsze wrażenie 
lioserwując ; płalo-czerwonich, irudna dac 
Val, le ią ten grał ubiegłej medzieli z tut. 
M slg empo, aumbicya sportowa i kormbinacya 
TE 2 Dla sportu polskiego jest korzy- 
„$Szmicjs.eiu iż (racuvia zwicięż drużyna 
zagraniczną, A uległa spotkaniu z klubem 
miejscowym. UW leacnczycy vadali silne tempo. 
kizeyrowadzając cały szereg niebezpiecznych a- 
taków Znakomity ich sradkowy poniecnik Jor 
dan nedtierad I dzieli wprost po mistizowenu 
piłkę. podając zawsze celowo i skufecznie. O- 
prona jen ewa. orumikatz dobry. Drużyna 
Cracovii wykazuje jeszcze u niektórych graczy 
usterki w technice widocznie skutkiefh hraku 
zawodów z pie wsze zędnelni drużynami zra- 


Va z 
w 


cze nasi dala si: łuiwu „obstawiać i traca pit- 
ke w syfuacrach w kto ych to absolutnie miej- 


„Aga inieć mie powinve. Publiczność bardzo li- 
ogie zebrwna pussia soisko z zupełnem za: 
dJowrełoni in, onan age z ożywieniem mon:en- 


ty meczowe. 


GONIEC KRARBOWSKI 


+ mr ram wy a w A A W Wim zz 


NIADESKANE. 


(ŻŁOŁAAUCHALIERYI „MERMES" 


Kraków. ulica Floryańska 39, 


przyjmuje codziennie na kaysa sandlows, 

obejmujące buchalteryę pojed. i podw., kares- 

ponsłencyę handi, stenografi j t. d. Kursa roczne 

4 Szkoła piana na 

magzenach sysłejmió w. Łamiejszowych uczy 
listownie. 


miesięczne. (lpłata niska. 
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- INKALATORY 
OPASKI NA ŻYLAKI 


(jepońwskie TETRA”) 
polecaja d54) 


Dostnwey Klinik U. J, Szpit. Kraj., Wojsk Pol. A 


i STANISŁAW BARAN i 


|-KPAKÓW; ULICA SŁAWKOWSKA 6. 


ajtaniej 


Komisya zaleca Sejmowi przyjęcie z 


Warszawa tolef.-. wczorajszem posiedze 
niu komisyi ratyfikacynej uchwajonoa ustawe o 
ratyfikacyi traktatu pokojowego. 

Art. 1. tej ustawy opiewa: Wzywa się Sejm da 
aeania traktatu pokojowego, 

Art. 2. Upoważnia się naczelnika państwa ða 
DAfSEania traktatu pokojowego, 

Art. 3. Poleca się uuinistrowi spraw zasrani- 
cznych przeprowadzenie czynności, związanych 
z ratyfikacyą traktału pokojowego, 

Niezależmie od tego uchwalcnce szereg 1 -zolu- 
cyi, w których poczynione sa zastrzeżenia prze- 
ciw traktatowi o mniejszościach narcdowych, 
przeciw przyjęciu przez państwo mługu rašyj- 
skiego i przeciw neutralizacyi Wisły. 

Zastrzeżenie co do długów rosyjskich oniewa. 
ze państwo polskie przejmuje część długów by- 
lego państwa rosyjskiego, mają: ceh trtwi pra- 
wny do dnia 30 marca 1916 rok, z zasirzeże- 
niem rewindykacyi sum, naieżnych Polsce od 
Rosyi. Co do traktu o mmiejszosciach narodo 


| 
| 
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wych rezolucja opiewa, aby rzad wystąpi do 
Ligi naredów z woioskieom a uzgednienis posta: 
norień traktatu dodatkowego o mniejszościach 
narodowych z zasadami suwerennosci państwa 
polskiego. 

Ponadto wezwano rząd, aby uieznłocznie po- 
wolal do życia komisyę, celem nawiązania ze 
rządem nicmieckim układów w ce'u wymiany 


, polskich miejscowości granicznych, nozsstają- 


cych w państwie niemiecziem, na wiejsucwości 
graniczne niemieckie, przyznan: śraktatem Pel- 
ace, oraz aby Się zwr cit də Ligi narodów z ża 
dan iżby Polakom, zamieszkałym w Niem- 
czech zostaly przyznane takie same prawa, jakie 
maiejszościem narodowym niemieukim w Pol. 
sce przyznane zostały traktatem. 

Wreszcie. żeby rząd wystąpi niezwlocznie nn 
mocy art. 4 raktal pokojaneąc ło "ie" noko 
jowej o przyznanie stalego miejsca w Radzie 
Ligi narodów przedstawiciejlowi Polski. 


Sejm uchwała dodatki dia 
urzedników i nanczycieii. 


Warszawa, (PAT. Po odczytaniu w Sejiaie in- 
terpelacyi Izba przyjęła jednomysinie ustawę 0 
powołaniu aptekarzy d oczynnej jeg wojsko- 
wej celem uzupelnienia. potuocy rnej. 

Następnie sprawozdawca p. jp referował 
uewyv projeka ustawy o przyzuabiu funkcyona- 
rruszom państwowym nadzwyczajnego dodatku 
drożyznianego. Projekt ten obejmuje także nau- 
czyciełi publicznych szkół powszechnych 1 pra- 
fasorów zakładów tecłogicznych, (/eólnv wrn- 
tek na ten ce! mieści się w kredycie około 40 
milionów marek. 

W głosowaniu przyjęto ustawe 

lzba przeszia do sprawczdania komisyi skav- 
bowo budżetowej w sprawie przyzninia nauczy- 


an hlor, 


cielstwu szkól średnich prywatnych dodatku 
dzożyżnianego.  Komisya przedkłada przeto 


wniosek o wypłacenie do 15 sierpuia b. r, 
czycielstwu szkół średnich prywatnych i spole- 
cznych ogólnie kształcących, dalej zawodowych 
oraz seminaryów nauczycielskich w hviej Bon- 
gresówce drugiego dodatku  drożyźnianego w 
wysokości i-mlesgięcznej pensyi, oraz sby rząd 
wyasygnował na ten ce! do rozżyotzadzenia nu 
nisterstwa aświair dwa miliony 409.000 merck. 
Wniosek len mchwaleno, jah również vezciucvę. 
by uwzględniono przy tej sposobności także nan- 
czycieli nicukwałifikowanych, 


nan- 


Uchwalono nastepnie nsiamę w sprawia prre- 
dłnżenia czasu trwania dzierżawy niezayospo- 
tarowanych gruntów. Ustawa postjnmia. że 


| 
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dzierżawa gruntów obsianych zbożem kończy fle . 


dnia 1 września 1921, a dzierżawa gruntów ot- 
sianych okopowizną dnia 1 listopada 1921. Po- 
stanowienia ustawy nie mają zastosowania do 
gruntów, które w tym roku podlegać bela par- 
celacyi na podstawie uchwalonej reforrcy 
nęj. Ustawę przyjęta. 


rel- 


, Uchwałono następnie wezmać rezad. aby w b. r. 
szkolnym. istniejące w Rudniku nad Sanem 
warsztaty kołodziejsko-kowałakie zarganizował 


. mzasadnione, sdrź w razie, jeżeli ż; 


na państwową szkołę przemysłową już ad 1 
ufrześnie. br 

Nastepne posiedzenie we wiursk, „po par 
ludniu. Pierwsze piutktemm A Kot dien ru 


go bodzie ratyfikacya trąjtata okol ani dru- 
zim zaś smawa uprowizac. 


Żaden z projektów ministra skarbu 
nie nadaje się do dyskusyi, 


warszawa, Vcelefonei" 
pos.elzeniu komisvi skoriewee! 
ski, Torna skarbu 
o pogatbu ad anit LRT że projekt 
ten jest kazwartościow Yy "wohac czego nie zależy 
ga zupełużę roznatrywaś. sigpiiio na WNUDSNK 
Niamanda pastanswieno nie Tozwaćzć 
woagólp zadnych prejostiw minisieziyum skaryu 
AŻ in czsśu zakończenia p terra: 
neri. 


Jak:'e warunki stawia Biliński przy 
przyjęciu leki? 


Warszawa wlof.. Z nujpoważniejszezo zró 
tła dowiaduje sle, że Ad „wenn Biuaski jest go- 
tów przyjąć tekę minisira skav}  "awia i rze- 
cież szervea madui'ków, z któsych icden juz dzi 
mam prawo wymienie, a mianawicie: dr. Les3n 
Biliński. b. Ś tpenniki i a: 
austryackiej DAJE IS i: zz 
ieej Fa. ki SAR, žala. my esw mi 


Na aahicA Agt ava 


AA IA EA 


iako refesan( proiek mi 


WSW T T AA 


posła 


rzosilenia rain: 


yburni 


ry 


sterstwa poznstawały w zależności 
nansowej i konłtakcia administracyjnym 7 
ministerstwem. Skarbu, diest ly zdanie nacz 


mie Bij 
skiego zostanie przyjęże, wówczeckadzeżę mi- 
nisieryów, ich erganizasya oraz ish nawa zapa 
łrzetowania beda załośro cñ zaufał refwa ghor- 


bm, minisier skarbu zaa, aa epr AGH Ok- 
las. ofe; c Taalin a FE fe;:-jżio 48 

(dy plu ZEN + N a su gi 
maxctztki pasz UKIE SAF BEUTOGW 


Numer 303 


RE mó 


lié tylko na racyonalne wydatki, Jest to jedyna 
drega, niogąca doprodzić, do równowagi finan" 
sowej w państwie, lecz należy się liczyć z tem, 
że pewni ministrowie nie będą się cheie! zgo- 
dzić na odjęcie im dotychczasowej swobody; 
jakkołwiok spruwadza ana państwo na, herdro- 
ża. 


W 
Biliński na śniadaniu u Piłsudskiego: 
Warszawa telef... Dr. Biliński, ktery przybył 
w niezielę do Warszawy. był przeięty przez 
naczelnika pańsiua i uczestniczył uastępnie w 
śniadaniu. które naczelnik państwa wydał dla 
nisge i dla członków gabineiu. 


Biliński złożył również wizyte Pare rowskiemu. 


Raut marszałka Trąmpczyńskiego. 


Wałcza: PAT). Wczoraj popołudniu mar- 
srałsk sejmu Trąmpczynski wydał w salach re- 
surev kupieckiej przyjęcie dla posłow sejmo- 
wych, przedstawicieli stronnictw politrczmych 
i prasy. Na przyjęciu byli wsryscy ministrowie 
za wyjatkiem ustępujących pp, Próchnika ł I- 
wanowskiege, byl także prezydent ministrów 
Paderewski z małżonką. W zebraniu wzięli ró- 
wnieżź udział zasiępcy ambasady Iravncuskiej z 
ministrem Pralonem na czele, amerykanskiej I 
włoskiej. Pojawienie sie naczelnika panstwa na 
zebraniu powitano owacyjnie. Zebranie prze- 
ciągnęło się przeszio dwie zodziuy. 


Uwięrzytelnienie pasia belgiiskieqo. 


Warszawa. (PAT: Poseł belgijski złożii wczo* 
ra; papiery uw ievzytelniające u na cegla ka pab- 
stwa. 


Panama mączna w Warszawie. 


Warszawa telef). Miadze upadly oa sod pa- 
pamy macznej. Slwierdziiyw rmiawnt cie wbrzy* 
miie kradzieże mąki amerykańskie; ze skiedjw 
państwowego urzędu zkożowego v "bruiie sta- 
cyi kolei brzeskiej na Pradze. Aresztowano 
wskutek tego dwie osoby, a io dypektora skła 
du, Autonisgo Wolahskirgo i kieres njia Rut- 
kowskiego. 
smee "Sig 
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Pogrom wajsk madziarskich nad GISą. 

Praga, (PAT: Komunikat rumiunskiogo sztabu 
seu, Nasza kontrofenzywa przecie Mad riarom 
rozwija się z wielkieo dla nas powo ftzeniem. 
Mańziarzy zostali na caiym rencie olsenceni za 
Gia, Zdskysiómy wielkie ilosci saaierymiu wa- 
jennego, wiele dział i karekinów maszynawych. 
Nieprzyjaciel cofa się w największvn: nielsdzie. 
Permaiiżmy wiele isńców. Część madziarskich 
woOjak w Ostwierie znalazia amier w nurtach 
rzeki Misy, Na Doncie zachodnim roczą się nad 
Miete g o potyczki. 


Tamaii lientów 1 a kół ANG TE 


Warszawa telef.. Z jv toma doroszą. 26 
Niemcy w czasie exunacyi Fuwalszczyzny do” 


konusli zamachu na Hage angici sha. Gui do Au- 
austuwa przybyła komisra koalicyjt" «ngiel- 


ska. niemiecki patrol załrzymał samochód i zat 
radai al Anglików osazania papierów, (Oficer 
iwnieeki oświedcz,, 4e wusi z samochodu u- 
sunąć foge angielska, icno ennrzirznosu pro- 


insin udavi anziolskiej, oficer nurmniechi we- 
zwał patrol, który usunął flage anyisisha z sa- 


| miochodm. 


Austrya a Niemcy. 


Wiedeń, BK Z okazyi objęcia kierownictwa 
urzędu spraw zagranicznych wysłai kanclerz 
państwa, Renner. do niemieckiego sekretarza 
państwa dla. spraw zagranicznych Muellera te- 
łagrzm. w którym daj wyraz nadziui, że wielo- 
letnia osobista przyjaźń z nim go loczacn, dędzia 
sprzyjała szczerości stosunków miedzy ‘oboma 
państwami, Ustępujacy min. spraw zagr. dr 
Bauer. w mowie pożegnalnej oświadczył nrzęd* 
nikom. że myśl o połaczeniu z Niemcami wre- 
szeje odniesie zwycięstwo. (lak viadnmo dr 
Bauer ustapit gdyż jako zwolennik polączenia 
Austry; z Niemcami, byl niemile widzizny przez 
ksalcyc. a zwłaszcza przez Francyr. kanclerz 


Rezmer nuohodzi za przeciwnika połaczenia Au 

BTY 2 parte pizen. red. 

psiya mesi dene o 10 An ANY 
ig t, hs 
dz sz erz pańiżiwa Ranner po 


żezdzie zo Si, 6% main »y] prze- 
fuitzeconiu komissi posziow:* pismo z pro- 
-bw oo arzedinýenie terminan HM.ursvwcga do od- 
nroniańdri na projekt trakiału pakojowegę. 


p A Wi 


Numer 203 


iwa Balereć watają o my 


| robotników 
| z republiką polską. Deiegacya ma również zło- 
! żyć na ręce nuncyusza papieskiego, Msre Rat- 


Warszawa, (PAT) Kresowe biura prasowe do- 
nosi: Akcya petycyjna o przylączenie obszarów 
Litwy i Białorusi da republiki zaczyna przybłe” 
rat kolosalne rozuiiary. W biurze siraży kruso- 
wej znajdują się całe fdliały petycyż, kióre mają 
hyć skierowane do Sejmu. Tysiące podpisów Po- 
łaków f prawos!tawnych klałoruskich, ludzi piś 
mięnnych i krzyżem tylko znaczących swcję 
zgod, dokumentują wolna i mienrzymuszspą 
wolę należenia do republiki. Wszystkie łe pety- 
cye skierowano do Sejmu. 


Biskup wileński krzewi nienawiść 
do Polakow. 


Warszawa (PAT). A“ sowe Biuro prasowe do- 
nosi: Dnia 27. lipca ne “byta do warszawy itele- 
gacya ogółu kolejarzy węzia wii nskiegu, celim 
przedstawienia miarcdajnvre czvnnikom var- 
stwowym żądania tan:iejszych JRE ZAM w i 


GONIEC RAKOWSKI 


onie do Polski 


Siika w sprawie połączenia 


liego. deklaracyę rokołiizów w sprawie nedu- 


!' żyć duchowieństwa MHiewszieyo i biskuva wi- 


į leńskiego, Liiwina Matulewicza, jakich dopusz- 
czają. się przez szerzenie nienawisci do Polaków 

| z ambon I kJniesyomałów. Petycyę w imieniu 
wszystkich kolejarzy złoży delegacya u naczel- 
nika państwa, prezydenta uriniztrów, u tacy 
pięciu, na race p. Paderewskiego, do Sejmu u- 
stawodawczego i nunecyuszowi Rattiemu dla 
przedstawienia jej w Watykanie. Wszystkie te 
petycye stwierdzają niezłomną wolę miejsco- 
wych kolejarzy nałeżenia do Poiski i zawierają 
żgdanie wniknięcia w rolę duchowieństwa lite- 
wskiego w stosunku do ludności polskiej, oraz 
wysłania misyi ententy, którnby Stwierdziła i- 

i stoiny stan rzeczy i poiskość kraju, 


Koalicya "wysyła armi armię na Górny Sląsk. 


Rząd niemiecki wezwany do ludzkiego postępowania z Polakami. 


Wiedeń. (PAT). Wied. B. kor. donosi iskrowo | 
z Paryza: Konferencya pokojowa dnia 27 lipca 
uchwaliła wystać armię koalicyjną na Górny 
śląsk, aby utrzymać tam porządek i przeszko- 
dzić starciu między Polakami a Niemoami, 

Wiedeń. (B. K.). Najwyższa rada koalicyjna 
wezwała rząd niemiecki, aby Się wstrzymał od 
wszelkich ataków nieprzyjażni na Górnym Šli% 
sku wobec ludności polskiej. Sądzą, że komen. 
da koalicyjna poczyniła już w tym kierunku od- 
powiednie kroki. 


Rokowania polsko-niemieckie 


Poznań, (PAT) Dnia 16 bm. jak wiadomo od- 
była się w Toruniu konferencya między przed- 
stawicielami polskimi a niemieckimi.  Daiszy 
zaś ciąg rokowań toruńskich odbył się w Gdań- 
śkiu-w dniach 23 i 24 lipca. Jednym z głównych 
punktów narad w Gdańsku i Torunit byo wy- 
szukanie konkretnych środków do uspokojenia. 
ludności i przeprowadzenia bez wewnęttznych 
wstrząśnień nowego ustroju państwowego. 
Przedstawiciele Polski i Niemiec doszli do kon- 
kluzyi, że należy poczymić następujące propozy- 
eye: Przy urzędach politycznych w poszczegól- 

nych powiatach ustanawia się delegatów pol- | 
skich, którzy mają bronić interesów ludności i j 
działać uspokajająco 1 uświadamiająco. Szcze- 
póły ustalą ostatecznie rokowania  berlińskie. 
Wszyscy obecni zgodzili się na io, że wskaza- 
nem jest 5cenie dzlałalności „podkomisa- 
ryatu w Gdańsku, jakołeż niczem nie krępowa- 
SEE] PES] 


nej działalności polskich rad indowych. Także 
| z tego względu rokowania w Berlinie powinny 
| odbyć się jak najrychlej. 


Koalicya wiącza Augustów do 
okupacyi polskiej. 

Paryż. (PAT) Rada najwyższa zezwołlia na- 
czelnemu dowództwu wojsk polskich przesunąć 
| front w kierunku póinocno-zachodnim, a to w 
celu włączenia do terenu okcpowanego powiatu 
augustowskiego, który posiada większość pol- 
ską. 


Nodlitja a rokowania polsko-niemiecki. 


Saint Germałn. B. K.), Najwyższa rada koa- 
lcyjna zatwierdziła tekst odpowiedzi na notę 
niemiecką, która domaga Się, aby między rzą" 
dami polskim j niemieckim odbyły się rokowa- 
nia w sprawie terytoryów. Ltóre mają być Od- 
stąpione Polsce na podstawie traktatu pokojo- 
wego. Następnie obradowała najwyższa řada 
nad Sprawą komisyj koalicyjnych dla wscho- 
dnich Prus. 


‘Unia dematkacyjna nolsko-lilewsia zatuńer- 
dona wedug projektu Focha. 


, Lyon, (PAT) Rada najwyższa zajmowała się 
| sprawą linii demarkacyjnej między Litwą i 
| przyjęła w tym względzie projekt, przedstawio- 
| ny przez marszałka Focha. 


Delegaci czescy opuszczają Kraków 


Kraków, 29 lipca. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, de 
legaci czescy dzisiaj (we wtorek o godz. 3-ej w 
południe) wyjeżdżają z Krakowa na skutek 
nchwały, powziętej na poslsdzeniu poutnem, 
które przeciągnęło się wczoraj do późnej nocy. 


| Wczorajsze posiedzenie subkomiłełu nie wydało 
żadnych konkretnych rezultatów. Przed wyja- 
zdem swym delegaci czescy złożą oświadcza” ie, 
że czescy członkewie subkomitetu koniynuć wać 
będą swe prace w Pradze. 


Włosi nie chcą strajkować. | 


Poznań, PAT). Z Rzymu donoszą: Za.powie- 
dziany strajk kolejarzy nie udał się. Na 11.006 
kolejarzy w Okręgu medyolańskim  zastrajko- 
wało zaledwie 43. 


Anaya za zniesieniem | blokady tui 


Wiedeń. (BK) „Journal des Debats’ donosi, że 
na posiedzeniu Rady pięciu uczynił White, sto- 
sownie qo stanowiska Wiłsona, zastrzeżenia w 
sprawie blokady Rosyi. Wedle tezy amerykań- 
skiej blokada byłaby tylko wtedy dopuszczalną, 
gdyby koalicya znajdowała się w stanie wsjen- 
nym z Rosyą. Dlatego też blokada masi być 
zniesioną. Inni członkowie koalicyi nle sprzeci- 
wili się temu, zwrócili jednak uwagę, że prawo 
międzynarodowe nie zna precedensu tak wyjąt- 
kowej sytuacyi. 


Zaburzenia murzyńskie w Amezyce, 


Poznań. (PAT). Donoszą z Waszyngtonu, że 
Murzyni dopuszczali się wybryków także i w in- 


$ 
Francyi, nie słabnio. Zwykle w tym czasie Paryż 


To "ace AF TRZE NPEPPNATPEZTAT 
| nych miejscowościach. Tłum usiiował zdemolo- 
wać koszary w Melbourna. Zoinierze napadli na 
ministra kolonii i obili go, a mieszkanie jsgo 
doszczętnie zburzyli, Także w Coventry byiy za- 
buazenia murzyńskie. 
PIERE E S AEE AAPEEE e E 


2 mód paryskich. 


um-m) Święło zwycięstwa w Paryżu minęło, | 


ale ożywiony ruch, wywołany niem w stolicy 
zmienia swą lizyognomię, przy cisza się i pusto 
szeje, wstępując w znak „saison morte“. ©be- 
cnie jednak nie znać ubytku eleganckiej publi- 
czmości, przeżywającej letnie wywczasy nad 
morzem, w górach iub w jakimś uroczym. idyi- 
licznym zakątku wiejskini. 

Przedewszystkiem święic zwyc: ęstwa „zatrzy- 
mało wielu Paryżan w domu, a powtóre miasto 
napełniły thuny trowincyonalistów 
ziemców-sojuszników. Codzień na tarasach ka- 
wiarń, wśród dźwięków orkiesii, odbywa Sa 
przegląd mód. Wykwinine syiwetki kobiece ol. 
śniewają czarem swej urody, blaskiem przecu- 

dnych pereł i przepychem kosztownych.. 


i cudzo- 


mema A 
wema — m LE A RÓ DOO ZZO WA. $ A RYZ OWO 


| 
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„Nowe, rozowe, 


0822557596 0009999 
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Tak, futer!.. Albowiem futra zajmują obecnie 
miejsce poczesne w toalecie letniej elegantki, 
urągając wprawdzie błękitnemu niebu i złoci- 
stym promienicm slonecznym, ale czyniąe za- 
dość wymaganiom szyku, który każe wyróżniać 
się oryginalnością od „szarego“ umu. 

A zatem „dame du monde” w najcieplejszy. 


dzień strei się w urocze naliociki z miękkiej 
wełny, żywością barw swoich przyćmiewające 
kwiaty: szafirowe o dziwnie ciepłym odcieniu, 


przypominającym morze Śródziemne, żółte jak 
róże herbaciane, gorąco pomarańczowe, seledy- 
czwone, jak wiśni: dojrzałe lub 
usta młodej dziewczyny, a wszystkie "zdobione 
szerokimi futrzanymi kołmierzanii, najchętniej 
z białego futra. Modmiarki używają też do swo- 
ich kreacyi „velours“, łącząc w ien sposób lato 
z zimą, 

Albowiem hasłem prawdziwej  -eautki jest: 
raczej najbardziej wyrafinowane dziwactwo, 
ać banainość. 

PUNE © oO © GENIE 6 6 CZASZKA 0 © 


d NADSZEDŁ ZE SZWAJCARY! $ 
annon BLUZEK 


transport © 
z najlepszej markizety ręcznie haftowanych 


$ po K 68— 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
| Wysyła codziennie pocztą znany z taniości 
Magazyn bielizny 


Gizela Brand, Kraków, 


ul. Starowiślna 6, 


B 
s 
a 
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Swój do swego. 


Każdy Polak, odbudowujący obecnie swe domostwo, po- 
winien popierać iylko rodzimą wytwórczość, a więc. uży” 
wać tylko polskiego materyału budowlanego i polskich 
maszyn do wyrobu tegoż. — Takich maszyn do wyrobu 
ż cementu i piasku, cegły, pustaków, dachówki, słupów, 
że"! itp. dostarcza jedyna polska, 'od 20 lat istniejąca, 
firma J. Zazokrzecki i Sp. w Warszawie. 
Zgłoszenia z Małopolski i Śląska przyjmuje i wyjaśnień 
udziela p. Stan. Rudnicki, Dębniki, Rynek 3, I p. w gora 
nach popołudniowych. 


NM —>FLL NA 


ADAM ZEMBRZYCKI 


Kraków, Floryanska 9, 
Magazyn papieru i przyborów kancelaryjnych 
poleca największy wybór kart pocztowych; papieru listo- 
wego. — Albumy — pamiętniki. 602 


EK NOMI 44 Dom dla handlu 
T SJ: z i przemysł 
w Krakowie, Duna;awskiego 2. 
Przeprowadza tranzakcye kupna i sprzedaży: majątków 
ziemskich. lasów, kamienic, realności wiejskich, intere 
sów handlowych i przemysłów ych. przeprowađza parce- 
lacye majątków, lokuje k%pitały na hipotckaeh it d. 


Dostarcza w ładunkach wagonowych : Wapno grube, naj- 
lepsze} jakości, oraz drzewo o po paska] 


MAMEMMEGOEEM 


w Kraśniku fubeiskim 
poszukuje od września 


nauczycieli (nauczycielek) 


matematyki, przyrody, polskiego, rysun= 
ków, śpiewów i robót ręcznych. 


Moga być i sily nieegzamminowane. Zgłoszenia z po. 
an kwaliiisacyi przyjmuje Dyrekcya gimna» 
zyum. 2566 


— adne i cogafów i kopów 


Zawiadamiam, iż nadszedł nowy transport arty. 

kułów fotograficznych i są do nabycia klisze 

Wszystkich formatów prof, A. Leinera w Wiedniu, 

papiary i kartki wszelkiego rodzaju, kartony, vha- 
mikalia itd. 


Dom eksportowy 5. Hendler, 


Kraków, Zialona 28, Il piętro. 2550 


PORCELANĘ, SZKŁO 


serwisy stołowe, kawowe i kom- 
potewe, filiżanki, talerze, słoje. 
konti.tucowe it. d. poleca 


OKŁAD PORCELANY I SZKŁA 
. GRÜN W KRAKOWIE 


UL. GRODZKA L. 36. 2559 
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Kasy kontiolne 
maszyny do pisania są do 
sprzedania oraz specyałny 
warstat do napraw. raków, 
Juliusz Hecker, uł św. Mar- 
ka 25, 2407 


Dachówki 
cementowej, format podłuź- 
my, najnowszy i najpraktycz- 
niejszy model, 15 sztuk na 
metr|_|, ciężar sztuki 2'25 kg. 
i gąsiory do zakończenia da- 
chów, 35 cm. długie, dostar- 
cza wagonami. „Betoniarnia 
Wadowice*. 2413 


Kupują garaarobę mgskg 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 


spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 
roka 22. 2434 


Galanteryjny szewc. 
Przyjmuję wszelkie roboty i 
wykonuję z najnowszych war- 
szawskich fasonów po cenach 
przystępnych. Zamówioną rc- 
botę wykonnję w przeciągu 
paru dni, a o ile przyjście 
Jprawia niewygodę proszę 
sadesłać adres: Kraków Pod- 
nórze, ul. Wita-Stwosza, |. 26 
g. Ciesielski. 2539 


Wdowiec iat 50, 

na rządowej posadzie pragnie 
poznać, przystojną, miłej po” 
'wierzchowności wdowę bez- 
dzietną (a najwyżej z jednem 
dzieckiem) w celu matrymo: 
nialnym. Posag niekonieczny. 
Zgłoszenia nieanoninowe pod 
„Bezinteresowność” do Adini- 
nistracyi „Gońca“ 2543 


Prektykantów 
bufetowych, chłopców kelner- 
skich i płatniczych, przyjmę 
zamiejscowych. 


gdński, Kraków, ul. SHawkow- 
ska 30. 2571 


200 m* desek dębowych 
bez sęków do wyrobn beczek 
na wino kupię zaraz, podać 
wymiary, cenę i stacyę załado- 
wczą. Producenci mają pierw” 
szeństwo. Inż. Cznnko, Kra- 
ków, ul. św. Marka 31. 2580 


50,000 m$ desek i drzewa 
kantowego miękkiego knpię 
aaraz, podać wymiary, cenę 
i stacyę załadowawczą. Pro- 
ducenci mają pierwszeństwo. 
Inż. Czunko, Kraków. ul. św. 
Marka 31. 2581 


200,000 szłuk pragów 
kolejowych sosnowych i dę- 
bowych kupie zaraz normał 
25x15xX250 cm. Producenci 
mają pierwszeństwo. Inżyn. 
Czunko, Kraków, ul. św. Mar- 
ka 31. 2582 


Półbuciki damskie czarne Nr 39 
znpelnie nowe tanio do sprze- 
dania. Wiadomość w admini- 
stracyi „Gońca”, Karmelicka 
16. 2592 


Osiizeżenie. 
Z powodu kilkakrotnego od- 
dalenia się naszej córki Zofii 
z domu bez naszego pozwo- 
enia, oznajmiamy tą drogą, 
20 za jej niewłaściwe czyny 
3.zaciągane ingi nie bierze- 
my żadnej odpowiedziainości 
t bezwarunkowo ich nie pe 
almy. Stanisław i Marya Sio- 
wikowie, Kalwarya Zebrzy- 
dowska. 2598 


Biedny wygnaniec 
EE pożal, ha 
azony or 
ukraińską, pozostawiwszy ah 
miejscu cało swoje mienie i 
zmalazłszy się na bruku kra- 
kowskim wraz z liczną ro- 
dziną bez dachu i środków 
do życia, zwraca się do 
miłosierdzia Czytelników o 
wspercie. Łask, datki przyj- 
muje Administracya „Gońca* 
dla „Wygnańca“. 2803 


Nauczycielka 
przyjemnej powierzchowności 
sympatyczna, wyjdzie za mąż 


za dobrego, szlacnetnego, star- i 
szego kolegę (32—45 iat), by | 


wspólnie pracować. Szczere, 


nieanon'rzowe listy pod: Ja-; 
nina Warska, posie-restante | 


Kraków giówna poczta. 2609 


Obiady domowe$! 


W abonamen- 
cie opust. 


z -ch 
dań 


6 kar. 


GONIEC KRAKOWSKI 


| Maryan Król Piotr Parafiński| Przyjmę zamówienie 


Hagaro bivtižniarsko - galantersjny, 


ów, ul. Duga I. 10. 


Choć królowie poszli z kwit- | Otóż brat trzeci 


[kiem 
Straciwszy Madzieje, 
KupiecMaryan Król z pożytkiem 
Do dziś dnia istnieje. 
Wierny modzie, genra francu- 


[ski ; Kroczy powoli 


Za punkt wyjścia bierze. 


I dziś głównie ma na bluzki | Opinja dobra 


Prześliczne kołnierze. 

Krój, engros, z okazyi taniej, 
Nabył te batysty, 

Czem dat dowód każdej pani 
Gustu oczywisty. > 

Jako strój, są tam ażury 
Wręcz nieporównane, 

Czy to jakieś Pompadury, 
Czy inne mniej znane. 


Jeden, drugi — wszystkie ra- | O panu Piotrze 


[zem, 
A Król ma ich krocie, 
Wytworności są obrazem 
l smaku w robocie, — 
Tak! Postąpił Król rozumnie... 
Bo dziś nie koszula. 
Ale kołnierz działa szumnie, 
Zwłaszcza ten od Króia. 
Za koszulą, kto zaś stęka, 
Tej zachciance pańskiej 
Król chce sprostać przez płó- 


[cienka Umie wysznkać 


Z gleby italjańskiej. 


Z nich koszule mają Wioszki... |] koniec z końcem 


Włoszki — to rozczula! 
Płótna te, a i pończoszki 


Knpujcie od Króla, 2266 


lakład zegarmistezowski 
M. Eltera, Kraków 


ul. Floryańska 38, 2491 


__ fymarz Í siodłarz 
Kraków, ul. Długa 36. 


na 6 wagonów weg- 
gia krajowego. 


Zgłoszenia poważnych firm 
pisemne tylko do 30 b. m. 
pod „Zareówienie* do Adm. 

„Gońca krak“. 2556 


MATURA: 


Kraków, Grodzka 32/l. 


Dokładne i szybkie przygotowa- 
nië do matury i wszełkici: egza- 
minów w zakresie szk. śr. I sam. 
naucz. Najwybitniejsze siły. 
Prospekty gratis. Kursa zbiorowe 


iindyw. System korespondencyjny. 
2552 


Stanisław Malec 


Pracownie kapeluszy męskich: damskieh 
Kraków, Bynsk główny L 
(w dziedzińcu). 
Człowiek coraz to dziśuboższy, 
Coraz to kapelusz droższy, 
I biada temu, kto nie może 
Wyrzec: — dziś „stówkę* na 
łeb włożę ! 

j A jednak, chociaż ceny skaczą, 
Malac nie łamie rąk z rozpaczą 
I nie wyrzeka na złe czasy, 
Bo kupujących miewa masy. 
Coprawda, świetne ma fasony, 
Materiał mięki, wypieszczony, 
Wszystkie dodatki są wzorowe 
Znać, że tam warto stroic 

głowę! 
la dał on też niemało próbek 
t Przefāsowań i przeróbek: 
| Co Malec zrobi z kapelusza, 
i Którego nietknie żywa dusza, 


E = Tak jest pomięty i zrudziały, 
Osirzużenie! | 


: To panie tego doświadczały, 


Z Parafińskich rodu, 
Trzeci brat, godzien 

Swojego zawodu. 
Jak tamci skromny, 

Jak tamci wytrwały, 


Do chluby, do chwały. 


Jest jego udziałem. 
To, co wykona, 
Bywa doskonałem: 
Czy robi siodło, 
Gzy kufer skórzany, 
Jest za fachowca 
Przedniego uznany. 
1 wszyscy wkoło, 
Jak ze wsi, tak z miasta. 


Mówią: — mistrz, i basta! 
W dzisiejszych czasach, 
Gdy truduo o skórę, 
Ma on dni smutku 
Posępne, ponure, 
A że też nieraz 
Brak wielki czeladzi, 
Przeto i mędrzec 
Złemu nie zaradzi. 
Lecz Parafiński 
Ze starych zapasów 


a MME 


Wędzidło złych czasów, 


Wiąże bez szemrania, 
Byle robota 

Możiiwa i tania. 
To też głos idzie 

Po całej dzielnicy: 
„Niech nam się krzewią 

Tacy pracownicy !* 


kupuje złoło i srebro, płacąc | Ostrzega się przed zakupnem Í Że więc chleb jada bez zakalca 
najwyższe ceny. — Przyjmuje | skradzionej bielizny męskiej | To skutek facnowości Malca. 


równioż wszalkie reveracye. 


Spółnika 


z większym kapitałem do wy- 
dawania nowego czasopisma 
łudowego poszukuje pewna 
erganizacya. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Gońca“ 

dla p. Stańczaka. 2484 


KAWIARNIA 


tdawniej Brożka) 
ul. Długa róg Pędzichowa 
w Krakowie. 

Długa-Pędzichów; — 

Nowi właściciele 
W starej kawiarni, — 

I dużych zamian wiele! — 
Jadłem tam bigos, 

Porcya trzy korony 
Tłusty, myśliwski, — 

Byłem zachwycony! 
Kawusle biała 

4 śmietanką prawdziwą 
I „swoje ełastka — 

Specyał, jako żywo! 
Obiad — szczawiowa 

I cialęca z nerką... 
Będziem tam bywać, 

Nieprawdaż, Walerko ? 


HANDEL © 


towarów kolonialnych, deli- 
katesów i win, z komiortem 
nrządzony i bardzo dobrze 
prosperuiący, przy ruchliwej 
ulicy, jest zaraz du sprzedania. 
Wiadomość: biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń Maryan Hup- 
czyc, Kraków, Jagiellońska 7. 


Trocin 


2406 


dostarcza furami do 
miasta 


Tartak parowy i hoblownia 
w Ltyżynach koło Krakowa 


Telefon 3282. 


2562 


bliczności 


2605 


OE Z O OE WO 
O A OOO AK „m 


~ WKRÓTCE 


otworzę moją powszechnie znaną fabrykę wyro- 
bów tapicerskich i pościeli z pierwszorzędnych 
materyałów, sprowadzonych z zagranicy. i 

Polecam się łaskawym wzgliędom P. T. Pu- 


i damskiej z monogramami ; Na rzeczy zna się doskonale. 
M. D. i S. D. oraz ubrania mẹ- Pracuje ciężko i wytrwale, 
skiego koloru tapaczkowego. | A że wzorową ma opinję, 
2594 Magdałena Dańdawa j Wart, by z dziedzińca przejść 
Podgórze, ul. krzemionki 5. na linję! 


Krój i szycie. 


Z powodn podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 
Kurs zacznie się 4 sierpnia 1919 r. — Tamże wszelkie 
formy, podług wziętej miary. 2578 


Przeciw poceniu się nóg i ąk 
l 


najradykalniej dziala 


antyseptyczna D 
ściągają ce 3 
zasypka i- aa" 
WE 
ai wyrobu 


LaBorałoryum „DERMA“ 
t STUDNICKI, Dr 3. CZERNIK 
Kraków Podzamcze 
Nie drażni skóry. osusza, usuwa niemiłą woń potu. 
Cena pudełka z sitkicm K 2-50. 
Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryacii. 


Wystrzegać się naśladownietw ! 


MMA 


ZAawWLAOZEM GRY» 
iż wobec znacznego powiększenia firmy, wszystkie udzie- 
tone nan: ziecenia wykonujemy (na prowincyę) odwrotna pocztą). “ 
Prosimy zażądaś cenników i próbek. 


Fabryka wyrobów chem. i kosniet. 


9Y 08 i 
ST. STUDNICAI Dr J. CZERNIK, 
Kraków, 2606 Podzamcze. 


JERZY REISINGER. 


>, | przeprowadza kupno i sprzedaż walut po naj- 


„ROM 


A dia użytku zawścowego, otrzymać można za poprzedniem na- 
M 25 


ZET hA AWA GOL TRO 


Numer 208 


Terpentynowa pasta do obuwia l. uła 


+ Służące dwie z podwórka — Dlaczego? Wiesz przyczynę? — 
Uznały, czyszczące buty, Piskliwia w Śiwa, E 
Ze z past najlepsza Nurka, Bo Nurek tarpentyng 
Ba deje połysk auty; Prawdziwą do past wlewa. 
Dość pasty wziąć ździehełko — A juści, że prawdziwą 
Na jak najtwardszą skórę, Maść tłusta, dużo warta, 
A bucik jest jak ezkiałko, Nie wyschnie jako żywa 
Ma blask i politurę! Choć puszka jest otwarta! 
-— Te inna ta dla psoty, — Istotnie gdym spróhbowaj, 
Orzekła jedna sluga. Stwierdziłem z butów blssku, 
— Ach, znam je. to lichoty' Ze Nurek przygotował 
W te pędy rzecze druga. Preparat da oklasku!! 


Pasty NURKA należy domagać się wszędzieli! 2492 


DOM SPEDYCYJNY. 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24. 
Tel. 3111. 


Wykonuje szybko i uozoiwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki, 2273 


Nowo otwarta 


za R ; RG 
rarJiarmia „SWIT 
{tirma polska, katolicka) 

Kraków, ulica Zacisze L. 4. 2287 
przyjmuje: wszelką garderobę, materye, jedwab, płótna itp. 
da farbowania I chem. czyszczenia. 

Wykonanie staranne i najspieszniejsze. Geny przystępne li! 


Morele imaliny 


zakupujemy. 


Oferty prosimy przedkładać Polsklemu 
Towarzystwu Handlowemu T. A., Kraków, 
Sławkowska 1. 2305 


Chcemy rozszerzyć przemysł rodzimyi dać 
swoim robotnikom zarobek ? 
Popierajmy 


fabrykę wyrobów chemicznych M. Nurka 


w Krakowie, ul. Karmelicka i2. 


Spesyalnaść: wyroby pzsiy terpentynowe do 
obuwia w różnych kolorach i masy do po- 
dióg po niskich cenach. 

Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze- 
czypospolitaj Polskiej. 2469 


006060003050000000080000600800203 


SW ARLA Ca TE TOP WATT 
RIZR SZYK 4 TR v i 


Najlepsza bibułka cygaretowa 

w książeczkach i tutkach, 
Wyrób - Krajow 

dynej galicyjskiej fabryki bibułek -> 


o papierosów 


Głewny skład AROLAN" 


Zywiec. 


czę $030200006233000607-080 


ZET O O O 


JE 


mss 


TA S i N Ta A EA R EIA E Ea REG ANRA a 
Wielki wybór 
Cukrów Warszawskich 
i Towarów Kolomalnych 


poleca firma 


HENRYK PACANOWER 
Kraków, ui. Agnieszki l. 10 


(nieopodał Dietlowskiej). 2531 


sM o ĖS | 
ACIUORCEJRUZACNZEIE 


] Kantor wymiany 
józefa Tomaszewskiego 


w Krakowie na Dworcu kolejowym 


lepszym kursie. 2557 


ta wzędaików i sinih wykonawczej 


"Padrączniki dla egzaminów sądowo-«ancalaryjnych I zarazem 


dasłaniem należyłości a to: 587 
Podreczmk do i 1 li egzaminu kancełaryjnego 8 str 501 a 3 R. 

jo egzaminu Uinolecznego 3-0 sir. XXW + 532 M1 K. 

minów wykorawczych 16-0 str. XXI! -|- 225 à 6 R 75h. 


instrustyj dia ti 
towejd o misiji 
up. AKS 


r + ou w Krakowie. 


